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k ewicowcy przygotowywali zamach na Stal 
Ikt oskarżenia zarzuca członkom opozycji „zinowjewowskiej" iż 

chcieli obalić silą naczelne władze Sowietów 
nsacyiny proces p r z e c i w k o sprawcom zabójstwa Kirowa rozpoczął się w Leningradzie 
ty n a l e ż y o c z e k i w a ć m a s o w y c h a r e s z t o w a ń i e g z e k u c y j ? 
0 , Moskwa, 26 grudnia oskarżenia opuszczone), któremu udzie- nów zamachów, 

j^łbói • n o a k t oskarżenia w sprawie; lał iniormacyj o sytuacji wewnętrznej j drobiazgowo 1 
BR f° r p 0 Sfcv„ a Kirowa przeciwko 14 oskar-; ZSRR, o charakterze antysowieckim i ' Kotolynowa. M i n u u 

lu n a k f { ^ K | t ^ m . z Mikołajewem na czele. Akt os-j od którego otrzyma! 5 tys. rb. oraz pro-i siccy ćwiczy! się w strzelaniu z rewol- j Szatsklego 
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plan ustalono i MIKOLAJEW PRZYZNAŁA SIĘ DO 
listopada z udziałem WINY 

Kotolynowa. Mikołajew przez kilka mie i i należenia do organizacji z wyjątkiem 

EI ktoff . W z i e * , k i m w postaci pośrednictwa konsulatu; tów na wypadek przejścia n a b y w a c i e 

" « # { ISlosl on m. I n . , że najbardziej czyn-j przy przesłaniu listu spiskowców do j nielegalna.. W celach zatarcia śladów i 
J a n k o w i e grupy, b. grupy zlnow-
|:0wskiej nie zaprzestali działalności 

Ber""|.0Hcialnem zlikwidowaniu grupy i kon 
f i l o w a l i ją aż do ostatnich czasów, 

i r k a '»rzac - latach 1933 - 1934 
INSPIRACYJNA ORGANIZACJĘ 

Trockiego. Akt oskarżenia twierdzi, że; motywów przestępstwa Mikołajew przy 
cele i metody organizacji zinowjewow-[gotował liczne fałszywe dowody (dzień 
skiej całkowicie pokrywały się z cela- nik, listy do różnych instytucyj i t. p.j. 
mi i metodami organizacyj białogwardyj| które miały świadczyć o osobistem poa 
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t e r ó r y ś t y ć z n a 
nazwą „Leningradzkie Centrum" 

Imająca hasła zinowjewowsko-troc-
"opozycjl. Kierownictwo grupy sta-
P : Kotolynow (student lat 29), 
K i j (inżynier 35 lat), Ruinieńeew 
[tfdnik lat 32), Mandelstam (urzędnik 
L?) , Miasnikow (urzędnik 34 lata), 
IŁU" (urzędnik 37 lat), Sosickij (urzęd-
U*t 35), Mikołajew (urzędnik lat 30). 
Ir e m wchodzili w skład organizacji 
\ v 0 v v (student, 30 lat), Juskin (urzęd-

lat). Zwiezdow (urzędnik lat 32), 
^ j n°w (student lat 31), Chanik (urzęd 
L*t 32), i Tołmazow (student, lat 35). 
^ S c y są b. członkami partji komunis 

wykluczonymi za udział w opo 
1̂ 1'Jęcz z wyjątkiem 6 ostatnich i 

RJ^ia zostali reaktywowani. 
Jonizacja terorystyczna działała 

<J punkach najściślejszej konspiracji. 
\ "kturze organizacji wiedział tylko 
\| 6 r i członek kierownictwa, przyczem 

) fr ihi n e m z m I e s z k a ń władze znalazły 
| ' \ R i ! e t n e archiwum opozycji trockls-

• zinowjewowskiej. Jak wynika 
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skich. Organizacja była podzielona na 
dwie grupy pod kierownictwem Kotoly­
nowa i Szatskiego, które niezależnie od 
sieblo przygotowywały zamach na Ki­
rowa, a następnie 

ZAMACH NA STALINA 
przez komosklewskie kontakty organi­
zacji. Obserwacje Kirowa rozpoczęto w 
lutym 1934 r . i opracowano kilka pla-

łożu zamachu oraz o ciężkiej sytuacji 
materialnej Mikołajewa. Śledztwo usta­
liło, że oskarżony odrzucał pod różnemi 
pozorami liczne proponowane mu posa­
dy. Oskarżony pod względem material­
nym nie odczuwał żadnych braków, co 
wynika choćby z faktu otrzymania 
znacznej sumy od wspomnianego konsu 
la. Większość oskarżonych m. In. 

Część oskarżonych twierdzi, że nie 
wiedziała o terorystycznym charakte­
rze organizacji, względnie, że nie brała 
bezpośredniego udziału w organizacji 
zamachu. 

Mikołajew oskarżony jest o bezpo­
średnie popełnienie zabójstwa, pozostali 
0 jego organizowanie i przygotowywa­
nie. Wszyscy odpowiadają z art. 58 p. 8 
1 11 sowieckiego kodeksu karnego oraz 
na zasadzie dekretów o zdradzie ojczy­
zny i o przygotowywaniu i organizowa­
niu aktów terom przeciwko urzędnikom 
sowieckim. Proces przed kolegjum woj-
skowem Najwyższego sądu ZSRR odby 
wa się w Leningradzie. 

r. i opracowano kilka pla-i la. W i ę K s z o s c j ^ K a r z u n y j ^ i i ^ 

Nieudana ucieczka słynnego bandyty Maczugi 
W y d o s t a ł s i ę o n z a m u r y w i ę z i e n i a , l e c z z o s t a ł 

ś m i e r t e l n i e r a n n y p o d c z a s p o ś c i g u 
Lwów, 26 grudnia I dyta Maczuga, którego proces nledaw-

Z Rzeszowa donoszą, iż dzisiaj popo no się zakończył wyrokiem śmierci, 
łudnlu usiłował zbiec z więzienia ban- W chwili, gdy dyżurujący strażnik, 

Rewolta w Albanii 
Adjti tant k ró la na czele powstańców 

W.Znań oskarżonego Chanika organi 
V miała szereg ognisk, operujących 
tci™ młodzieży. Kierownictwo organi-

IV1 M rozpowsze"chniało wśród swych 
QIEN: ; 

lo zło pochodzi od obecnego kle-V t i e zło pochodzi od 
t0^ctwa partyjnego ze Stalinem Mo 

Londyn, 26 grudnia 
(PAT) Według wiadomości, otrzy­

manych z Aten, dziś po południu w Al-
banjl wybuchnąć miała rzekomo rewol 
ta. Według wiadomości tej, pochodzą­
ce] rzekomo z półoflcjalnego źródła w 

Atenach, na ozele rewolty stoi Jeden z 
adiutantów króla albańskiego. Pow­
stańcy zajęli miejscowość Diyri w po­
łudniowej Albanjl. Dotychczas brak 
potwierdzenia tej wiadomości. 

C n i c t 
ro,., ** ,.»....,,..»,„« — . 

e i n , Kaganowlczem i Klrowem na 
h czele. 

ier0 ^teoriiwszym zwolennikiem metod 1 
|n^ y^tyc Znych był Tołmazow. Z ze-| 
^ i ^ i ko ła j ewa wynika, że 

^ 0 \ V C Y WKROCZYLI N A DRO-
S^. GĘ TERORU, 
\ L q c "adzici na usunięcie kierownic 
^ t v . rtyjnego metodami demokracji 

Natomiast liczyli, że 
! v Qto? Z A Ł DO KIROWA BĘDZIE 
H ' A T 1 L e m d o w y s t ą p i e n i a w e -

T?IRJ*Z KRAJU PRZECIWKO PAR-
tŁ} R z ą d o w i s o w i e c k i e m u . 

, ' iL^dek, brat Mikołajewa zeznał, że 
» j e w 

h n a i n t e r w e n c j ę z e s t r o 
hl»i|a, N v p e w n y c h PAŃSTW 
% „ "i i i oświadczyć, że będzie czyn-
N d w a R a ł każdemu państwu, które 
N i y n a Z S R R - g d y ż w , a d z e s 0 " 
\ J można obalić jedynie w drodze 
S n ^ t w o ustaliło, że Mikołajew w po 
(' «d?'I1'" z Kotołynowym wlelokrot-
\ C ł

 ! e d z a ł jednego z konsulów za-
l , ą f 0 r t n V c n w Lenigradzle (nazwisko 

"OWOŚĆ konsula zostały w akcie 

Lizbona pod woda 
Ko mu ni kacf a iapomocq łódek 

ostatnio Lizbona, 26 grudnia. 
(PAT) Ulewne deszcze, jakie spad­

ły w Lizbonie ubiegłej nocy, spowodo­
wały zalanie niżej położonej dzielnicy 
miasta. 

Komunikacja została przerwana. Do 
niektórych miejsc dostać sie można je­
dynie łódkami. Straty materialne zna­
czne, w 

Paryż, 26 grudnia. 
(PAT) Dzienniki donoszą z Madry­

tu, że policja przeprowadziła 
w Asturji szereg rewizyj. 

W pobliżu Oviedo wykryto skład 
broni, przyczem skonfiskowano 145 ka­
rabinów, 5000 granatów oraz 32 pacz­
ki dynamitu. Aresztowano 47 osób. 

W Barcelonie skazano pewnego po­
rucznika gwardji na 9 lat wiezienia za 
to, że nie uprzedził swych przełożo­
nych o przygotowującej się rewolcie. 

Poprawa w Anglii 
Niezwykłe , 

w handlu przed^wmiecznym 
Londyn, 26 grudnia. 

W rozważaniach świątecznych pra­
sy angielskiej przebija ton żywotnego 
optymizmu. Dzienniki wskazują na 
symptomy ożywienia gospodarczego, 
znamionującego bliski rrińment przesi­
lenia kryzysu. W i ' • ' ' T i i u z rokiem 
poprzednim, p;:j...,\:-<j:| pisma, obieg 

pieniężny zwiększył się o 10 miljonów 
funtów. Jako dalsze symptomy ożywię 
nia gospodarczego, podkreślają pisma 
zwiększenie się w porównaniu z rokiem 
ub. przedświątecznego ruchu osobowego 
i pocztowego oraz trzykrotne zwiększe­
nie zamówień w stoczniaoh angielskich. 

jak zwykle obchodził cele więzienne i 
wszedł do celi, w które] znajdował się 
Maczuga z kilkoma innymi bandytami, 
znany opryszek, herszt szajki bandyc­
kiej LIchowid I kilku innych więźniów 
rzuciło się na strażnika, przytrzymując 
go, by umożliwić Maczudze wymknię­
cie się z celi. Maczuga wydostawszy się 
z celi przebiegł kilka korytarzy więzien­
nych, dostając się w końcu do znajdują­
cego się na pierwszem piętrze mieszka­
nia naczelnika więzienia. Zastawszy 
drzwi zamknięte bandyta wyłamał je, 
następnie zaś 

WYSKOCZYŁ PRZEZ OKNO N> 
PODWÓRZE WIĘZIENIA, 

poczem przeskoczył przez mur, otacza­
jący podwórze i dostał się na ulicę Kra­
szewskiego. Maczuga począł uciekać w 
kierunku miasta. * 

Ucieczkę bandyty zauważyło 2 stra­
żników więziennych, którzy rozpoczęli 
pościg. Bandyta spostrzegłszy, iż jest 
ścigany usiłował dostać się do jednego 
z mieszkań suterenowych. Strażnicy, 
którzy w tym czasie zbliżyli się doń na 
odległość strzału wezwali go do podda­
nia się, grożąc użyciem broni. Gdy to 
nie odniosło skutku, dali do Maczugi kil 
ka strzałów 

RANIĄC GO CIĘŻKO W JAMĘ 
BRZUSZNĄ. 

Maczugę przewieziono do szpitala 
.więziennego, gdzie poddany ma być o-

peracjl. Stan Jego jest bardzo poważ-
Iny I 

ISTNIEJE MAŁA NADZIEJA UTRZY­
MANIA GCL PRZYSZYCIU. 

10 ofiar katastrofy 
kolejowej w Niemczech 

Berlin, 26 grudnia. 
(PA) Liczba ofiar katastrofy kolejo­

wej pod Murrhardt w Wirtembergii 
wzrosła obecnie do 10 osób. 
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LIKWIDACJA SZTURMOWEK W NIEMCZECH 
Gen. Blomberg oświadczył, iż „zabawa w wojsko" się skończyła^ 

Niemcy chcą zaprowadzić powszechną służbę wojskową 
„Assocleted P/ess" wywiadu w

i e o | 
wie zbrojeń niemieckich. Na py (,d-Berlłn, 26 grudnia. 

(PAT) Otaczane tajemnicą przesu­
nięcia, jakie odbywają się w ostatnich 
czasach wewnątrz organizacyj szturmo 
wych, znalazły ciekawe wyjaśnienie w 
artykule oficjalnym organu szturmó-
wek „Der S. S. Mann", przedrukowa­
nym w urzędowym organie partji naro­
dowo - socjalistycznej „Woelkischer Ba 
r>bachter". Artykuł ten, streszczający 
tezy, zawarte w przemówieniu Hitlera 
na ostatnim apelu przywódców szturmo 
wych, określa przyszłe zadanie szturmo 
wek, jako kadr wychowania polityczne­
go, w trzech punktach: 1) wychowanie 
ideowe młodzieży w duchu bezwzględ­
nego posłuszeństwa wobec wodza i go­
towości ofiar życia. 2) zaprawa fizycz­
na. 3) kształcenie charakterów. 

Ukwldacfa konfliktu 
w Warszawskiem Towarzystwie 

Ubezpieczeń 
Głośny konflikt w Warszawskiem 

Towarzystwie Ubezpieczeń został zlik­
widowany. Jak wiadomo, w wyniku 
tego konfliktu między członkami za­
rządu i rady nadzorczej szereg wybit­
nych członków tych władz złożył przed 
miesiącem piastowane mandaty. 0 -
becnic złożył też wszystkie piastowane 
przez siebie we władzach Tow. Ubez-
nieczeń mandaty p. An;njasz Finhorn, 
który z powodu złego stanu zdrowia i 
wobec konieczności poddania się dłuż­
szej kuracji już od dłuższego czasu no­
sił się z tym zamiarem. 

Jednocześnie dowiadujemy się. żc 
lustracja przeprowadzona w odnoś­
nych Towarzystwach Ubezpieczeń 
przez przedstawicieli Państwowego U-
rzędu Kontroli Ubezpieczeń, wyjaśniła 
szereg kwestyj, które były przedmiotem 
dyskusji prasowej a w szczególności 
w y k u ł a co następuje: 

1) W zakładach ubezpieczeń „Vita" 
i ..Krakowskie" oraz w zakładzie ..Flo-
rianka" ani n. Finhorn. ani też towarzy­
stwa, w których on renrezentuie decy-
dui?ev udział, nie nosiadał większości 
a k c v : 

2̂  *oworzvstwą ubezpieczeń na ży­
cie „VHa" I „Krakowskie" oraz krakow­
skie Towarzystwo ubezpieczeń ..Flor-
janka". zostały zorganizowane w obec­
nej swei fomile przy nonarclu prińsbfo-
wc io urzędu kontroli ubezpieczeń. Po-
" i rc ie to było udzielone dla uchronie­
n i wielu ubezpieczonych w krakow-
?A-ic!ii towarzystwie od znacznych 
sfra*. jakie ubezpieczeni musieliby po­
nieść w razie konieczności nokrycla 
n 7 x r nich w drodze donłaty b. poważ­
nych niedoborów wymienionego towa­
rzystwa. 

3) Warszawskie Towarzvstwo Ubez­
pieczeń należy do tych towarzystw, 
i''óre nailepiei v/ywiazuią sie ze swo-
;e!i zobowiązań wobec ubezpieczonych. 
Podstawy finansowe towarzystwa nie 
nasuwaią zastrzeżeń. Umowy rease­
kuracyjne na nodstawie których towa­
rzystwo reasekuruje swoje własne In­
teresy, są jedne z najlepszych w Pol­
sce. 

4) co do podniesionego w prasie za­
rzut" w związku z wypłata dywiden­
dy Warszawskie Towarzystwo Ubez­
pieczeń stwierdza, że p. Einhorn .Inko 
główny akcjonariusz reprezentował 1-
"•otnifi tenderięłe do ustalenia wyższej 
dywidendy. Dywidenda była jednakże 
w każdvm wypadku ustalona, zgodnie 
nrzez władze towarzystwa nrzy i i -
wzglednianiu interesów zarówno ak­
cjonariuszy, jak i ubęzpłer%**nvph< 

5) co do zarzutu lokowr-f !a funduszy 
towarzystwa w funtach angielskich' 
wvtaśniaia, że powstały one z 'działal­
ności towarzvstwa na rynku angiel­
skim już »v okrfc*ie i rzed wciściem ni 
F ' i horna do władz Towarzystwa. Lo-
' n t v te zostnły jur zlikwidowane do 
granie, zakreślonych 
łalności na rynkach zagranicznych-

Zgodnie z decyzją Hitlera, szturmów 
ki mają ściśle ograniczone zadanie poli­
tyczne, które „Voelklscher Beobachter" 
definiuje w następujących słowach: — 
podczas, gdy w latach ubiegłych S. A. 
pięścią, otwierały drogę Hitlerowi i je­
go propagandzie, to obecnie w przy­
szłości torować one będą drogę aktyw­
nej polityce narodowo - socjalistycznej.-
Szturrnówki różnią się również zasadni­
czo od wszystkich organizacyj zbroje­
niowych i aktywnego wojska. 

Szturmowiec nie otrzymiije wyszko­
lenia w obchodzeniu się z bronią, odpo­
wiadającego nowoczesnym wymaga­
niom. 

Dążeniem komendy naczelnej sztur-
mówek Jest utrzymanie zdrowych sto­
sunków z innemi formacjami partyjne-
mi i państwowemi, w czem ujawnia się 
specyficzny charakter szturmówek, Jako { 
ogniwa całości, a mianowicie 
państwa. 

Wspominając o kształceniu charak­
teru, artykuł podkreśla szczególnie obo­
wiązki, ciążące w tej mierze. Ma korpu­
sie przywódcó\V, wielkie szkody przy­
nosi niezgodny z zasadami narodowo-
socjalistycznemi tryb tycia przywódcy. 

W ubiegłych latach — stwierdza da­
lej artykuł — weszły na stanowisko czo 
lowe elementy, które nie spełniły w stu 
procentach oczekiwań wodza i starej 
gwardii. Z tego powodu odbywa się o-
becnie egzaminowanie korpusu przywód 
CóW S. A. Już w listopadzie rozpoczę­
ły sie. pierwsze 14-dniowe kursy egza­
minacyjne w szkole przywódców w Mo­
nachium. W przyszłości również awan­
se odbywać się będą mogły tylko na 
podstawie wyników egzaminu. 

Berlin, 26 grudnia 
Minister Reichswehry generał Blom-

partji i} berg udzielił w poniedziałek popołud-
I niu przedstawicielowi berlińskiego biura 

Czwai 

p a d y 

c*Vnne l 

O s t r a w a l k a „ R e i c h s w e h r y " 
z lewicowym odłamem hit lerowców 

Paryż, 2(5 grudnia | lecz Relchswehra, która Jest czynni' 
„Le Petit Journal" pisze w związku '• kiem ciągłości 1 stabllizaclj nie dopuści 

z ostatnim wywiadem gen. Blomberga,' do tego, ażeby wypadki te przybrały 

obecny stan tych zbmjen minister 
mówił bliższych wyjaśnień, ° ^ i a % t i , 
jąc, że jest to sprawa czysto P 0 , l t y , k 
do której nie ma prawa się mieszać' | [ 
uczynić to mógłby Jedynie kunesr* " 
'er. . i $ 

Generał Blomberg kategoryczni" f 
przeczył wszelkim twierdzeniom ° ' f 

nych zbrojeniach niemieckich, pttew-
caniu broni, samolotów oraz n ia /Ą i , , 
waniu środków wybuchowych. c k r , a c | 
iąc te wersje, jako nonsens i wskaz% I w r j n m 

że Francja sprowadza równie* 0 L j - t f 0 0 we ^ 
samolotów amerykańskich, uznany C f l i »ń s t w 

doskonałe, jako wzory dla własnej • 
brykacji. J . 

W sprawie S. A. ! S. S. t 

Blomberg powiedział: od wyP a d K ° 
30 czerwca rb. „„n" 
WSZELKA „ZABAWA W WOjSKu 

W ŁONIE S. A. USTAŁA. 0 

Odpowiada to zdecydowanej woli % s 

wyraźnemu rozkazowi wodza, że Ke i 

wehra ma być wyłącznym przeds' a

t f| 
cielem siły zbrojnej narodu. NoW*'»j. 
sztabu S. A. Lutze zgadza sie c a , K 

że gwałtowny i źle ukrywany konflikt, 
jaki istnieje pomiędzy Reichswchrą a 
formacjami paramilltarnerni oraz głucha 
walka jaka toczy się pomiędzy skraj-
nemi elementami narodowo - socjalis-
stycziiemi a konserwatystami niemiec­
kimi jest dowodem Intryg w łonie rzą­
du, czego nikt nie może zaprzeczyć. 

Nic nie pozwala twierdzić, że nie 
nastąpi wkrótce gwatłowne rozwiązanie 
celem zahamowania tej rywalizacji 

zbyt duże rozmiary. 
„Ere NouvelIe" pisze, że według wy­

wiadu generała Blomberga, Reichs-
wehra pomogła Hitlerowi do objęcia 
władzy. Zażądała następnie ona od 
Euehrera, ażeby prowadził on politykę 
partji militarnej — politykę dozbrojenia 
Celem tej polityki będzie przywrócenie 
w Niemczech obowiązkowe] służby woj 
skowej. 

Oto, dokąd zmierzają Niemcy. Bylo-

^ norma 

Tra i 
s 

W dniu 
..Południ 
fei i Srć 

ochód, k 

cle z tym poglądem. a L ?k-ł> 2 

Na dalsze pytania korcspo^ia I QJ V A 
amerykańskiego, czy rząd nie ma * 1 

ru wkrótce wprowadzić p o w s z ^ i 
obowiązkowej służby na wzór P rZ^ 
jennei, gen. Blomberg po dłuższy'11 

myślę oświadczył, że Niemcy nio*8 u 
dumne ze swej armjl obronnej, " 
Relchswehra. „Wypowiadając 

I 
powszechną służbą wojskową -".„0* 
dalej gen. Blomberg — nie chd11 ^ 
żadną miarą występować z c z f 

dotychczasowe! v j 

Dziennik przypuszcza możliwość poważiby rzeczą próżną mleć w tej sprawie 
nych wypadków, jak (najmniejsze 'złudzenia" kończy dzlen-
NOWE ARESZTOWANIA i MASOWE i nik. 

EGZEKUCJE. 

J e ż n i e m i e c k i - z a c h o w a kolce 
Berlin, 26 grudnia. I toczył bajkę o lisie, który żądał od je-

(PAT) W tegorocznych przemówię- • ża, aby oddał swoje kolce w imię roz-
niach, wygłoszonych przez ministrów brojenia. Te lisy, z Ironja zauważył 
niemieckich w wigilję świat Bożego j Hess, powołując się na Ligę Narodów, 
Narodzenia, przebija nuta optymizmu.' nie powinny się dziwić, że leż zmą-
Charakterystyczne jest przytem silne ' drżał I woli swoje kolce zachować. Ml -
akcentowanie pokojowych zamiarów | nlster wyraził przekonanie, że rozmo-
niemieckich. które znalazło \vvraz w i wy, przeprowadzone przez Hitlera z 
mowie min. Goebbelsa i skierowane | kombatantami francuskimi, nie były 
było pod adresem zagranicy. 'bezcelowe, gdyż obie strony znają woj 

Min. Hess w przemówieniu radjo-[nę 1 dlatego kochają pokój. > 
wem do niemców zagranicznych przy- l 

S ą d u w o l n i ł oskarżonego 
Berlin, 26 grudnia [szy uznano flagę czarno - biało - czer-

' woną oraz flagę ze swastyką. Wpraw­
dzie Rzesza i partja narodowo - socja­
listyczna tworzą Jedna całość, ale forma 
cje szturmowe są tylko przybudówkami 
partji, do których należeć m i j f i rów­
nież osobnicy nie będący członkami 

,0**1 
wiek przeciwko 
łalności armji zawodowej. Dla P 
wadzenia swoich rzekomych plan°j 
gresywnych Relchswehra, jako 
zawodowa o dłuższym czasie <l l lHit{ 
zdaniem Blomberga — nadawała^^ 
nawet lepiej od armji, opartej na Ut 
wiązkowej służbie, ale krótkim c z 

wyszkolenia. ^ 
Życzylibyśmy sobie, aby k a ż ^ 

miec, zdolny do służby przeszedł 

h jezd 
J «adje( 
Ę 0 chód. 

f' lecz 
]2 ogro 
l^hodz 
gucony 
Po brc 
l^ano 
lerdzil 
Hę us; 
'ffrzecl 
|od\vi( 
l^iony: 
Wofer 

łę rozwoju charakteru". 

Sąd ławniczy w Dessau uwolnił oso­
bnika oskarżonego o nieodpowiednie wy 
rażanie się o sztandarach formacyj sztur 
mowyth. W motywach wyroku podkre­
ślono, że ustawa przewiduje kare tylko 
za obrazę sztandarów Rzeszy lub kra­
jów związkowych, a za sztandar Rze- partji narodowo - socjalistycznej. 

Na uwagę korespondenta, z e P ^ 
cleż S. A. i S. S. oraz kadry pracy K[t. 
znaczone są do kształcenia chąr* to, 
rów, gen. Blomberg, potwierdzają^ 
podkreślił, że wszystkie te trzy o r Lo* 
zacjo narodowo - socjalistyczne fL6^ 
wić będą główny rezerwuar, z W/L i 
armja będzie się uzupełniała. Kaz°L^a 
tych organizacyj ma swoją spe^-iA 
funkcję, leżącą poza ramami ' 
przedstawicieli siły zbrojnej. 1(1iy 

i,Organizacje będą o tyle 
ułatw1*; 

naszą pracę — dodał gen. Blombe r* ^ 
że Ich członkowie przyzwyczaja ^ I 
posłuszeństwa, dyscypliny, porza0 l v 

koleżeńskości. 
Żołnierzami stają sie oni wówczas, gdy otrzymają wysz^iod" 

Of 

t l w s k 

£ a r ź 

> '? t r 

« > r a t 

w szeregach armji. Służba w artttM 
wej wyrówna wszystkie różnice,'^j^a' 
Jące dziś Jeszc.e między temi ofU a l 

cjaml" 

Zderzenie pociągów w Ameryce 
1 5 p a s a ż e r ó w p o n i o s ł o ś m i e r ć 

Hamilton (Ontario, Kanada), 26 grudnia, miejscu. Liczba rannych wynosi 30. 
(PAT) Pociąg pośpieszny Idący z 

Chicago do Hamilton, najechał na sta­
cji Dimdas, odległej od Hamiltonu o 12 
kim. na stojący pociąg turystyczny. 
Trzy ostatnie wagony zostały doszczęt­
nie zdruzgotane. Jak dotychczas zdoła­
no ustalić 15 osób poniosło śmierć na 

Chicago, 26 grudnia. 
(PAT) W pobliżu miesjcowości Har-

vey w stanie Illinois, pociąg pośpieszny 
na przejeździe kolejowym wpadł na 
automobil i zdruzgotał go, przyczem 7 
osób utraciło życie. 

Bunt w więzieniu anglelskiem 
Dwuch dozorców zostało rannych 

Londyn, 26 grudnia. 
(PAT) W więzieniu w Barlinnie ko-
Glasgow wybuchł w ubiegły ponie-

wymogami dzia- j działek bunt. Grupa więźniów porzu-
I cila pracę w warsztatach i opanowała 

kantynę, demolując jej urządzenia. 
W dniu wczorajszym bunt wybuchł 

nanowo. Straż więzienna przy pomo­
cy policji przywróciła porządek. Dwóch 
dozorców odniosło rany. 

Mrozy w A m e r y c e 
Kilka osób ponlns-łn <Sifll*r£ 

spowodu zamarznięcia 
Nowy Jork, 26 grud'1 

• W środkowych i ś rodkowo-W^J 
nich stanach panują niebywałe o d " r»' 
na mrozy. Fala bardzo niskie) temP t t> 
tury w wielu miejscach wplvne'a j^i. 
wet na znaczne zmniejszenie ^Lff l 
Zanotowano kilka wypadków 
spowodtt zamarznięcia. 

Tragiczna śmierć re feot i * 
w papierni fr»nr««"k e\ 

• '•• PARYŻ, 26 * r t f « | 
(PAT) W papierni w Rouen 

kadź, co spowodowało ś;vilerć , ci' 
robotnika. Pięciu Innych robotników 
niosło ciężkie obrażeni? 

> h 

•Ni 

Sb 
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Wybuch maszynki naftowej 
Triu osoba ciąiico poparzone 

,ytanie 

olityc 

(a) Janina Kamińska, zamieszkała 
przy ul. Wólczańskie] 72, pragnąc roz­
palić maszynkę naftową do gotowania, 
przez nieostrożność spowodowała wy­
buch, przyczem płomienie objęły urzą­
dzenie mieszkania oraz ubranie nieo­
strożne] kobiety. 

Na krzyk poparzone] nadbiegł mąż 
Je], Bolesław Kamiński, oraz sąsiad Bo 

Nędy państwowe i sa­
morządowe 

'tynne będą dziś od 8-ej rano 
W dniu dzisiejszym od godziny 8,30 

i no we wszystkich urzędach i biurach 
a f istwowych oraz samorządowych — 
^Poczyna się po przerwie świątecz-

t J normalne urzędowanie. 

Tragiczny wypadek 
samochodowy 

_ W dniu wczorajszym o godzinie 1 
Południu przy zbiegu ulic Piotrkow-

e j i Śródmiejskiej mial miejsce tra-
t w ypadek najechania przez sa-

5af|(0W» Jchód, którego ofiarą padł Juljan Orze 
M .,wski, zamieszkały przy ulicy Ogro­

d ź l^i 28, 

łasnel 

lesław Fędzlcki. Obaj przystąpili do 
gaszenia pożaru, co też im u da to się, 
doznali Jednak poparzenia rąk. twarzy 
i głowy. 

Na miejsce wypadku wezwano po­
gotowie ratunkowe, lekarz którego o-
patrzył poparzonych 1 przewiózł do le­
cznicy. 

Cztery samobójstwa w Łodzi 
w cieićo ubiegłych świotf 

(a) W ciągu świąt zanotowano pięć, mieszkała w Kaliszu. 

d l 
nvel V 
a p A 
p l a i ^ l 

« ł t « 

ej n a . 2 > 

zamachów samobójczych. 
Na cmentarzu na Dołach przy ulicy 

Dolnej 1 popełniła zamach samobójczy 
Janina Hazelmajer, bez stałego miejsca 
zamieszkania, która w celach samobój­
czych zatruła się większą doza miesza­
niny trującej. 

Jęki usłyszeli przechodnie i wezwa­
li pogotowie ratunkowe. Lekarz, po 
przepłukaniu żołądka przewiózł despe-
ratkę w stanie ciężkim do szpitala o-
kręgowego. 

W bramie domu przy ul. "Napiórkow­
skiego 117 usiłowała pozbawić się ży­
cia przez wypicie większej dozy jody­
ny 32-letnia Kazimiera Kowalczyk, za-

Stna*$!LQ"dy Orzechowski usiłował przejść 
\vszec5»Jli 3 e z d n iC . od strony ulicy Narutowi 

, 1 nadjechał nagle z dużą szybkością Istfffl A fcl0chod- Orzechowski chciał się cof-
1 w" ™ lecz było już zapóźno. 

jp ogromną siłą został - nieszczęśliwy 
Ipchodzień uderzony przodem auta i 
f r e o n y o kilka metrów na asfalt. 
|to broczącej .krwią ofiary wypadku 
?^ano pogotowie, którego lekarz 
Kadził głębokie rany glow<< oraz 

uszkodzenia'cielesne. 
IJrzechowski na własną prośbę zo-
•Pdwieziony do domu w stanie silnie 
Clonym, 
poferowi polic, 

edł W s ł 

• 

rdzami " 

.Ofiara ślizgawicy 
\ * domu przy ulicy Żelaznej 17 miał 
l(?

]Sce onegdaj późnym wieczorem tra 

imi 

u l a t f l 

porza 

lokator tego domu 66-letni Józef Ja-
•j^Wski idąc schodami poślizgnął się 
zarżniętą na schodach wodę i spad' 

Desperatce udzielił pomocy wezwa­
ny lekarz pogotowia i przewiózł do 
zbiorni miejskiej. Powodem samobój­
stwa była nędza. 

W mieszkaniu własnem przy ul. Sto­
larskiej 19 usiłował pozbawić się życia 
przez powieszenie 46-letni Jan Ada­
mek. 

Samobójcę prześladował pech, al­
bowiem hak wyrwał się ze ściany i A-
damek uległ obrażeniom ciała. Przy­
wołany lekarz pogotowia udzielił des­
peratowi pierwszej pomocy. 

Przy ul. Młynarskiej 19 w mieszka­
niu własnem usiłowała pozbawić się 
życia 22-letnia Agnieszka Michalak. 

Większa ilość kas w urzędach skarbowych 
dla sprzedazu p o t e n ^ 6 w 

(a) Jeszcze w dniu dzisiejszym oraz pją już do czynności komisje kontrolne 
jutro w piątek 28 i sobotę dnia 29 oraz 
poniedziałek dnia 31 bm. można naby­
wać świadectwa przemysłowe w po­
szczególnych kasach przy urzędach 
skarbowych bez kar i odsetek za zwło­
kę. Jak nas informują ze względu na 
spodziewane zwiększenie się frekwen-j 
cji w poszczególnych urzędach urucho­
mione zostaną specjalne kasy, tak by 
wszyscy zgłaszający się po patenty 
mogli być załatwieni. 

Z dniem 2 stycznia 1935 r. przystą-v 

skarbowe, które sprawdzać będą czy 
wszystkie przedsiębiorstwa zaopatrzo­
ne są we właściwe świadectwa prze­
mysłowe. 

Winni prowadzenia przedsiębiorstwa 
bez patentu ponoszą karę grzywny, w 
wysokości do 20-krotnej wartości pa­
tentu. 

Niezależnie od tego po 2 stycznia 
1935 r. do patentu doliczane są kary za 
zwłokę,,w-wysokości 1 proc.L,.w stosun­
ku mles"ięcżnym. 

Bójki świąteczne 
Kilka osób poranionych 

(a) Na powracającego ulica Marcina, 35-let-
nlego Władysława Kępalę zamieszkałego przy 
ul. Marcina 11/13 napadło dwuch nieznanych 
osobników, którzy nożami zadali mu ciężkie 
uszkodzenia. Jeden z napastników rozpruł Ke-
pale nożem brzuch, tak że wypłynęły jelita. Na 
krzyk napadniętego zbiegli się przechodnie, wo 
bec czego napastnicy uciekli. W e z w a n y lekarz 
pogotowia opatrzył rannego i przewiózł w sta­
nie groźnym do szpitala św. Jozefa. Za napast­
nikami policja wszczęła energiczne poszuki­
wania. 

Na tejże ulicy przez nieznanych sprawców 
pokłuty został nożem Kazimierz Urbański, za­
mieszkały przy ulicy Małodolnej 2. Urbański od 
niósł liczne rany i po opatrzeniu przez lekarza 
przewieziono go do domu. 

Na ulicy Piotrkowskiej 290 wynikła bójka 
między pijakami w czasie której pobity został 
Stanisław Korzupiński; furman, zamieszkały 
przy ul. Grzybowej 40. Korzupiński odniósł ra­
ny głowy i złamanie żebra. Rannego lekarz po­
gotowia po nałożeniu opatrunku przewiózł do 
szpitala w Radogoszczu. 

Na ul. Dolnej 32 wynikła bójka między pija­
kami, w czasie której pobity został 38-letni W ł o 
dzimierz Gawlak, zamieszkały przy ul. Krzy­
żowej 7. Gawlak odniósł liczne rany cięte gło­
w y i po nałożeniu opatrunku przez lekarza po­
gotowia przewieziono go do domu. 

Na ul. Rzgowskiej 7 pobity został w czasie 
napaści przez nieznanych sprawców 5t letni 
Aleksander Opitz, zamieszkały przy ul. Rzgow­
skie] 43. Opitzowi udzielił pomocy lekarz po­
gotowia. 

Na ul. Piłsudskiego 3S, napadnijty został 
Ryszard Czicliar (Kilińskiego 14) i odniósł licz­
ne rany tłuczone głowy. Rannego opatrzył we­
zwany lekarz pogotowia. 

Na ulicy Prusa 28 pobity został przez nie­
znanych sprawców Teofil M a t z zamieszkały 
tamże. Matz odniósł liczne rany tłuczone głowy 
i opatrzył go lekarz pogotowia. W e wszystkich 
wypadkach policja prowadzi dochodzenia. 
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Miast życzeń noworocznych 
składajmy ofiary na najbiedniejszych 

(SjNra. 
Jf° ofiary wypadku wezwano pogo­ni ui iary wypa imu wt^wcwiu I J U S U 

\ \ e ratunkowe, którego lekarz stwier 
Włamanie ręki, oraz ogólne potlu-

, a i przewiózł pierwszą ofiarę śliz-CV do szpitala w stanie groźnym 

W ostatnich czasach przyjął się 
zwyczaj składania ofiar na rzecz bez­
robotnych I najbiedniejszych zamiast 
życzeń świątecznych i noworocznych. 

Corocznie Fundusz Pracy występo­
wał z podobnym apelem do społeczeń­
stwa 1 apel ten nigdy nie zostawał bez 
echa. 

Zamiast życzeń świątecznych wpły- j 
wały do Komitetu dość znaczne, Jak na I 
dzisiejsze czasy, ofiary. 

To też 1 w tym roku Komitet Woje­
wódzki Funduszu Pracy zwraca się do_ 

lice, JJU 
,i organ" 

icclo 

ale odJJ 
cl tcinPV 
P ! V " " . > > : 

Zatruli się 
ty nieświeżem mięsem 

itav?0tnu p r z y u l i c y Rzgowskiej 74 
'"ach S i ę w d n i u wczorajszym w go 
^ .Porannych straszny wypadek. 

\ ?] l eszkałe w tym domu malżeń 
h i; l"letni Władysław i 19-letnia Re 
SajWalikowie PO spożyciu śniadania 
^ J , 0 s i lnych bólów żołądkowych o-

>Wymiotó 
V?abiennękami Kowalików lokato-

i! ratunko' 
zatrucie 

-c el 
}uejl, Em 
;rć l f 

społeczeństwa, aby z okazji uroczy 
stych Świąt i Nowego Roku nie zapom 
nlało o nędzy, szerzącej się wśród ubo­
gie] ludności, oraz że każda ofiara, zło­
żona Komitetowi, da możność Otarcia 
niejednej łzy potrzebującym, których o-
statnlo Jest tak wielu między masami 
bezrobotnych. 

Komitet Funduszu Pracy przypomi­
na, że ofiary składać można za pośred­
nictwem PKO. konto Nr. 67.400 lub za 
pośrednictwem prasy. 

POŁOWIĄ-

Spokojnie śpi ten, kto swe 
kosztowności przechowuje w S A F E ' i e . 

Dnia 27-go grudiiia rb. o godz. 8.30 wiecz. 
w lokalu Sali Angielskiej, Al. 1-go Maja Nr. 2, 
odbędzie sic Z t I J R A N I E P R O T E S T A C Y J N E 
wszystkich Zyd. Cechów i Organizacyj Rzem. 
w sprawie działalności Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi, przy udziale przedstawicieli rzemiosła 
żydowskiego w Związku Izb Rzemieślniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie oraz 
Izby Rzemieślniczej Łódzkiej, reprezentantów 
Frakcji Żyd. w Rudzie Miejskiej w Łodzi 
tutejszej Gminy Żydowskiej . 

Centralny Związek Rzem 
Żydów w Polsce 

Dddzlał w Łodzi. 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnem przy ul. Kamiennej 

23 przez pomyłkę napiła się jakiejś trucizny 18-
letnia Dora Berliner, ulegając zatruciu. 

W e z w a n y lekarz pogotowia po przepłuka­
niu żołądka pozostawił chorą w stanie osłabio­
nym na miejscu. 

Na dworcu Łńdź-Fabryczna w dniu wczoraj 
szym miał miejsce nieszczęśliwy wypadek, 
ofiarą którego padł woźnica Jan Zieliński, za­
mieszkały przy ul. Przejazd 69. 

Zieliński przez nieostrożność wpadł pod ko­

ła wozu ładownego i odniósł złamanie klatki 
piersiowej. Rannego opatrzył wezwany lekarz 
pogotowia 1 w stanie ciążkim przewiózł do 
szpitala św. Józefa. 

• 
— Na ulicy 11-go Listopada 52 najechana 

została przez rowerzystę 60-letnia Itta Lewin, 
zamieszkała przy ul. Północnej 21. Lewinowa 
odniosła liczne obrażenia całego ciała. Ranną 
po nałożeniu opatrunku przewieziono do domu 
w karetce pogotowia. 

INA B E N I T A 
L E O FUKS 
D U E T M U R Z Y Ń S K I 
IRENA RÓŻY1ŃISKA 
B A L E T ZABOJKINY 
W L A D . M A C H E R S K I 
M A R L I S W A L E W S K A 
ALEKS ALEKSY 

stanowić będą największą atrakcję 
W E S O Ł K A S Y L W E S T R O W E G O 

w „C A S I N I E" 

i 6 , ktń111 wezwali pogotowie 
\ je l e g 0

 lekarz stwierdził 
v P 0 „ m mięsem. 
jDaci|? r2ePłukaniu ofiarom strasznego 
j Hj 0 , zołądków lekarz pogotowia 

hs*C7 ^ o w a l i k ó w do szpitala w Ra-
Ai;_Tu w stanie groźnym <Xcia\y S t a i \ i e f ° S l i p r p l e m!rektorjum"KVren"Kajemet w Jerozolimie i alp... a wszczęła dochodzenie, celem . ^ 

\ S , a . gdzie Kowalikowie zakupili 
^ięso. Dochodzenie w toku. (p) 

, ^ S z o r i a j o p a l e i t s 
1 , o c y dyżurują następujące apteki: 

sJl|.i,„ r f|\vej (Zgierska 57), W. Groszkowskie 
' ^ k . * 0 Listopada 15), sukc. S. Gorfeina (P i l -

(Piotrkowska 

l a F i l h a r m o n i i N a r u t o w i c z a 20 
KEREN K A J E M E T L E I S R A E L przy OrganlzacII Slonlst. w Łodzi. 

W czwartek, dnia 27-go grudnia o godz. 8.30 wiecz. 

Uroczysta Akademja Palestyńska 
1) Przemówienie na temat: „Nowe zdobycze — Nowe zadania" wygłosi członek D y -

I! IM 
ręcznej roboty 

I LIM HIRSZMAN | 
przeprowadziła się na ul. 

H A n d r z e j a Ns 2 7 , front 

Tel . 143-21 im 

Z u c h o w i c k f z P a l e s t y n y 
2) Część koncertowa z udziałem chóru mieszanego T - w a „ H A Z O M I R " pod dyr. prof. 

1 Z A K S fe ,dySSfwbESKaie m e t i w dniu akademii w kasie Filharmonii. 

S l J . - 4 ) l J" Chądzyńskiej 
li5ii s

-

k.^embielińskiejro (Andrzeja x 28), A. 
(Przcdzalniana 75). (p) 

Dom Rotszyldów W k r ó t c e 

lllliiil 
LEKARZ - D E N T Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
P O W R Ó C I Ł A . 

Przyimuje codziennie od 9—3 

tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 
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G r a n d - K i n o 

— POCI!. O ««1 S l u b ¥ Ulaftslcfe 
W roi . gł. M o d z e l e w s k a , B r ó d n i e *

1 6

' ' 
W a l t e r , Mankiewiczówna> 
Conti I S k o n i e c z n y —i 

| M Ł O D Y L A S 
L U N A 
• Poca t . o g o d g . 4 - e j 3 5 0 Z o n K r ó l a P a u s o l a 

W ro i : gj.: B o g d a , B r o d z i s z , S t ę p o ^ K 
S a m b o r s k i , Znicz, Cybulski , Jara l i 
T r a p s z o , J u r k ó w , W a l t e r i inni 

W rol i gł. Emil . J a f 
nlngsJoseW 
Day i inni 

MUZYKA vZIUKA«¥»ł 
T E A T R M I E J S K I . 

Dz iś w czwartek oraz w sobotę ' I w nie­
dzielę wiecz. nainoswza rewelacja Teatru Miej 
kiego kapitalna komedia Acharda ,>Migo" z 
udziałem J. Zaklickiej. 

W piątek wieczorem oraz w niedzielę o g. 
4-ej popot. rewelacyjna Bommarta „ T e n , który 
wróci !" po cenach zniżonych od 40 gr. do 2.70. 

W sobotę o endz. 4 po pol. arcydzieło Schil­
lera „Intryga I miłość' . Ceny najniższe. 

BAJKA D L A D Z I E C I W T E A T R Z E M I E J S K I M . 
W niedzielę .) godz. 12-ej w południc u-o-

c /a , pełna sentymentu, poc.:;i i humo.u bajka 
dla dzieci „Kopriuszek", urozmaicona barwne-
mi wstawkami, iak ewolucje choreograficzne, 
śpiewy, udział kilkudziesięciu dzieci i inne 
niespodzianki. Będzie to prawdziwe święto dla 
naszych milusińskich. Ceny zniżone. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w czwartek o godz. 8.15 wiecz. i dni 
następnych do dnia 3 p. m. włącznie ciesząca 
się niebywalem powodzeniem szlagierowa, peł­
na niefrasobliwego humoru operetka w 3-ch 
aktach Benatzky'ego p. t. „Adiu Mimi" , w re­
żyseri i Stanisława Zicciakiewicza. W rolach 
głównych ulubienica łódzkiej publiczności X e -
nia Orey, Ludwika Sniadecka, Sabina Zieliń­
ska, Henryka Kosieradzka, Olędzki, Zięciakle-
wicz, Winter i inni. 

Railiopro^ram 
P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 

POLSKIEGO R A D J A , 
C Z W A R T E K , 27 jjrudnla 1934 r. 

6.45—6.48 Kolenda. 6.48—6.52 Muz. (płyty). 6.52 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (płyty). 7.15 
—7-25: Dziennik, poranny. 7.25—7.35: Muzyka 
(płyty) 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7.40— 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50—8.00: Koncert 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: ( 2n 45 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. ; J j ' 5 5 

12 03—12.05: Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskie-
12.10—12.30. Audycja dla dzieci młodszych p. t. 

j 19.30—19.45. Piosenki w wyk, chóru Eryano — 
płyty. ^ 

119.45—19.60 Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 

) 9.50—20.00. Wiadomości sportowe. 
20.00—20.45 Muzyka lekka. W y k o n a w c y : or­

kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
i Adam Raczkowski (śpiew — transm. z 
Poznania). 

20.55: Dziennik wieczorny. 
21.00: , Jak pracujemy w Polsce". 

21.00—21.45: Koncert popularny. Wykonawcy: 
Orkiestra symfon. F. R. pod dyr. Józefa 

12.30-- 13.00, Poranek i 
orkiestra symf. P. R. 

iksa Rybickiego i Tadeusz Zv. (t a <Ho j 2 l ' 4 f - fM- niczyi p. t. „ 
13.00-13.05. TJziennik południowy. A : . M " ' . 
„Z rynku pracy". U l o - 1 3 . 4 5 D. " . 0 0 - 2 2 . 1 3 Koncert rekla 

„ W E S O Ł E K S Y L W E S T R O W Y " W Ł Ó D Z K I C H 
T E A T R A C H P O P U L A R N Y C H . 

Tradycyjnym zwyczajem Dyrekcja Łódzkich 
Teatrów Popularnych (Ogrodowa 18) i Piotr ­
kowska 295) w Noc Sylwestrowa o godz. 12 
I 2 w nocy urządza arcywesoły „Wesołek Sy l ­
westrowy", na który złożą się utwory najlep­
szych pisarzy polskich oraz kompozytorów mu­
zycznych. 

Udział w „Wesołku" weźmie cały zespół 
artystyczny zarówno operetkowy, jak i komed­
iowy. 

AKADEMJA P A L E S T Y Ń S K A . 
Dziś przyjeżdża do Łodzi jeden z leaderów 

żydowskiego stanu średniego w Palestynie p. 
Samuel Żuchowickl. 

W dziejach budującej się Palestyny ma Już 
p. Zuchowicki swoją chlubną kartę. Dzięki Jego 
to inicjatywie i planom powstały nowe osiedla I przez 
rolnicze rydowskiego stanu średniego w Pale- gedję 

„Hej kolenda, kolenda". 
muzyczny. Wykonawcy 
pod dyr. Feliksa 
— skrzypce, 
13.05—13.10. 
c. poranku muzycznego. 13.45 — 15.30. 1'RZCIWA. I 
15.30—15.35. Wiadomości o eksrorcio polskim. 
15.35—15.45. Przegląd giełdowy. 
15.45—16.45. Przeboje rewjowe i mel.-.dje z fil­

mów dźwiękowych — płyty. 
16.45—17.00: Lekcja języka francuskiego- lek­

tor Lucien Roquigny. 
17,00—17.50. T E A T R Wyobraźni nadaje trage­

dię Sokratesa, Część I V Arystofanes: — 
Chmury. 

; 17.50—18.05: Skrzynka pocztowa łódzka—omó­
wi red. Jan Piotrowski. 

18(05—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15 Repertuar teatrów 
lS.15—18.45. Recital .onori.mowy Tatiany Dn 

newa. 
18.45—19.00. „Co czytać?" 

wińsk i (szkic i i lUracki) . 
19,00—19.20. „To samo — a jednaik o innego 

— płyty. . „»,... ...i 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna. 

Ozimińskfego i Dyzyderjusz Danczowskł 
wiolonczela — transm. ze Lwowa, 

Przekle/te papugi" 

Tnljany 

wygł. Leon Pi-

amowy. 
22.15—22.35: Lekcja tańca pod kierunkiem Lu­

cjana Wajszczuka. 
j 22.35 — 22.45. Muzyka taneczna z kaw. „Gastro-
I nomja". 

22.45—23.O0. Muzyka — płyty. 
23.00—23.0': Windomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotnicze). 
23.05,—23.3(). D. c. muzyki taneczne! z reit . „Ga­

stronomia". 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
20,00. K O P E N H A G A . Koncert wieczorny. 
20.00, S T O C K H O L M . „Carmen'' — op, Bizeta. 
20.15. B U D A P E S Z T I I . Recital skrzypcowy. 
20.30. L O N D Y N N A T . Słuchowisko. 
2f!.4n. K O E N I G S W U S T . Wesoły wieczór. 
20.4n. W R O C Ł A W . Wesoły wieczór. 
2(1.40. H A M B U R G . Muzyka taneczna. 

120.40. KOLON. IA . Muzyka kameralna, 
j 2(1.15. B E R L I N . Wieczór taneczny. 

20-15- R Z Y M . Koncert, symfoniczny. • 

No fiałt^rafllowei 

Sprawy wojskowe 

Dodatkowa komisja poborowa 
Jutro, w piątek, dnia 28 bm.. v ' / a . 

Kału biura wojskowo-policyjneg'-> 1 
rządu miasta Łodzi przy ul. Piotr* 
skiej 165, urzędować będzie dpuajjj, 
wa komisja poborowa dla P.K.U- f- . v 

Miasto I I , na którą winni sic sta^ic.^ 
borowi rocznika 1913, którzy z - , a . 
kolwiek względów nie stawili sic " ,j. 
biegłe komisje, oraz poborowi r° c ^ 
ków starszych, nie posiadający P M 
uregulowanego stosunku do s , u . 4, 
wojskowej, zamieszkali na terenie 'j 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatu P ? y 

Zainteresowani poborowi wini" ^ 
brać ze sobą na komisje dowód os |0. 
sty, lub zaświadczenie tożsamości * ̂  
tografją, kartę odroczenia służby ^ 
skowej (o ile poborowy korzysta * | 
roczenia), świadectwo zawodoS* 
świadectwo szkolne, (p) 

^tualna 
2L«»e za : 
S tak |, 
P*ytne 

Jl. w p r £ 

{Panią. 

tr'a p< 
^ i ni 

REJESTR POBOROWYCH 
KA 1914. 

W nadchodzącą środę, dnia 2 s 

nia 1935 r. w lokalu biura wojsK^y 
policyjnego zarządu miasta Łodzi v 
ul. Piotrkowskiej 165 wyłożony * Ut 
nie do przeglądu publicznego 
poborowych rocznika 1914. ^ 

Wszyscy poborowi rocznika $ 
winni przejrzeć, czy zostali prawi'1 

wciągnięci do rejestru. Wrazie s t * ^ 

stynie. 
Jako przywódca lolników żydowskich iest 

p. Zuchowski dokładnie obeznany ze wszystkie-
mi zagadnieniami gospodarki palestyńskiej. Jeśli 
dodać, że p. Zuchowicki zasiada we wszystkich 
czołowycli instancjach społeczeństwa palestyń­
skiego. T o też zapowiedziany na dziś 8.30 wlecz 
w sali Filharmonii odczyt p. Zuchowskiego 
wzbudził w Łodzi wielkie zainteresowanie 
wśród szerokich rzesz społeczeństwa żydow­
skiego-

D E Z Y D E R J U S Z D A N C Z O W S K Ł 
W koncercie symfonicznym pod dyrekcją 

Józefa Ozimińskicgo, wystąpi znakomity solis­
ta Dezyderjusz Danczowski, k tóry 'wykona sze­
reg drobnych utworów przed mikrofonem Iwow 
skim. Koncert rozpocznie się o gódz. 21.00. 

„ C H M U R Y " A R Y S T O F A N E S A w T E A T R Z E 
W Y O B R A Ź N I . 

Dopełnieniem cyklu słuchowisk nadawanych 
przez „Teatr Wyobraźni" , a malujących „T ta -

Sokratesa" będzie po trylogii platońskiej 
— audycja, w której nadane zostaną, zradiofo-
nizowane „Chmury" Arystofanesa. W „Chmu­
rach" Arystofanes ośmiesza Sokratesa traktuje 
go jako sofistę i tym pamfletem przyczyni się 
częściowo do spotęgowania wrogiego nastroju 
mas ateńskich wobec człowieka mającego wie l ­
ki w p ł y w na młodzież, a obrażającego dawnych 
bogów. „Chmury" to jeszcze jedna krzywda 
doznana przez Sokratesa od rodaków. Jest onar» 
dopełnieniem krzywdzących spraw, jakie spot 
kały mistrza I zamyka krąg niesprawiedliwości. 

która się stała zapłatą Sokratesa w boju o 
prawdę. Słuchowisko nadane będzie 27 grudnia 
w czwartek o godz. 17,00. 

S O L I S T A POZNAŃSKI w K O N C E R C I E P O ­
P U L A R N Y M . 

W ramach ogólnopolskiego koncertu popular 
nego muzyki lekkiej w dniu 27 grudnia o godz. 
20.00 wystąpi znakomity artysta poznański, 
Adam Raczkowski (tenor). P. Raczkowski od­
śpiewa szereg popularnych pieśni i ary j , m. in. 
z operetek „Orłów", „Paganini" Frasąuita 1- In. 

A R K A D Y F I E D L E R w P O L S K I E M RADJO. 
Znakomity podróżnik po krajach Ameryki 

Południowej Arkady Fiedler, okazał się nie­
mniej znakomitym prelegentem radiowym. Każ­
de jego wystąpienie przed mikrofonem lest nie-
lada sensacją dla radiosłuchaczy. Właśnie w 
piątek, dnia 27 grudnia o godz. 21.45 usłyszy 
m y Arkadcgo Fiedlera z Poznania na fali ogól­
nopolskiej. Ty tu ł jego odczytu brzmi : „Niebez-
nieczne papugi"- • 

do 

dzenia, że zostali mylnie lub niew'^ 
wie wpisani, muszą oni przedstaw"1 

kumenty, na podstawie których w ^ 
strze zostanie przeprowadzona ° c l " 
poprawka, (p) 

Przejedli się,.. 
Pogotowie wzywane by'3 

78 wypadków p 
(a) W okresie świąt, t. i. W 

trzech ostatnich dni i nocy po#°{ M' 
ratunkowe, a więc miejskie i u b e j «' 
czalni społecznej wzywane bvłV ^ ,cli 
do 78 wypadków zachorowań 11 G J J J I I ' 
z racji nadmiernego spożycia P ty 
mów. W większości wypadków 
słabnięcia notowano u ludzi, f^t' 
noramlnle niedożywieni są dosta ^ . 
nie i pofolgowali sobie nieco na »^ 

TRISTAN BERNARD. 

Mąż jest panem domu... 
Ody ujrzałem zafrasowaną minę mo- ! 

Jej żony. zrozumiałem odrazu, że wy­
stąpi z Jakąś niezbyt przyjemną propo­
zycją. Żona pokręciła się jeszcze przez 
kilka chwil po pokoju, wreszcie stanęła 
naprzeciw mnie. 

— Mój kochany, więc ostatecznie, 
jak spędzimy święta? 

Aha... więc o to chodziło. Ale nie 
pozwolę się sprowokować. Udałem więc, 
że nie słyszę. 

— Pytam, jak spędzimy święta. Czy 
nie masz mi zamiaru odpowiedzieć? •— 
żona podniosła już głos. 

— Nie rozumiem, o co ci chodzi — 
odpowiedziałem z niewinną miną. — 
Przecież widzisz, że czytam... 

— A właśnie, że to świadczy o złem 
wychowaniu, gdy ty czytasz, miast mi 
odpowiedzieć na pytanie. 

— Istotnie, masz rację, to świadczy 
o złem wychowaniu. 

— Więc nic masz ochoty mówić o 
świętach? 

— Nie rozumiem. O czem właści­
wie mamy rozmawiać? 

— Chciałabym wiedzieć, co ty za­
mierzasz robić w święte' 

— Ja? Jeśli będzie zimno, pójdę na 
ślizgawkę, a jeżeli nie będzie lodu, będę 
czytał. 

— Tak? A ja? 
— Możesz również czytać. 
— Więc nie wyjeżdżamy na święta? 
— Czyż była o tern kiedykolwiek 

mowa? Oczywiście, nie wyjeżdżamy. 
— To jest twoje ostatnie słowo? 
— Tak. 
—- Świetnie. Więc ta sprawa już 

jest załatwiona. Nie mamy o czem wię­
cej mówić. 

Jej ton był tak dziwnie spokojny, że 
to mnie zaniepokoiło. Przyzwyczajony 
byłem do innego rodzaju dyskusyj, ani 
żeli taka. Tak odrazu zrezygnowała? 
W tern się coś kryje... 

Spojrzałem na nią i spotkałem się z 
ehłodnem, zdecydowanem spojrzeniem 
Tak, nie ulegało wątpliwości, ona coś 
knuła. 

— Nie rozumiem co ci wpadło do gto 
wy z temi świętami — próbowałem ją 
wybadać. 

Wzruszyła ramionami i nic nie odpo 
'wiedziała. Tak, z pewnością coś knuła. 

— Więc sądzisz, że gdy nie wyjeż­

dżamy, już niema o czem mówić... A mo 
że ty chcesz jechać do krewnych? 

— Mam inny sposób zobaczenia się 
z krewnymi — odparła niedbale. 

Niepokój mój zaczął wzrastać. 
— Nie masz chyba zamiaru zaprosić 

kogoś do nas? 
— Może — odparła chłodno. 
Nastąpiła długa pauza. Zacząłem się 

zastanawiać, jakie niebezpieczeństwo ml 
grozi. Z pewnością będzie chciała się 
zemścić i zaprosi do nas tych swoich 
krewnych, których ja szczególnie nie 
lubię. 

— Moja kochana, — zacząłem po­
jednawczym tonem — nie chciałbym u 
nas widzieć kuzynki Klary. 

Uśmiechnęła się. Ten uśmiech' za­
czął mnie doprowadzać do pasji. 

— Nie chciałbym takie widzieć u nas 
twojej ciotki. 

Znów uśmiech. 
— Ani wuja. 
Nie otrzymałem odpowiedzi. Cóż 

ona sobie myśli u licha. Niewątpliwie 
sprosi mi tu całą swoją rodzinę. A mo­
że — struchlałem — może chce również 
zaprosić moją ciotkę, której organicznie 
nie znosiłem? 

— Uprzedzam cię — powiedziałem 
— abyś nie zapraszała przypadkiem 
mojej ciotki. Nie mam zamiaru gościć 

na 

tu tego babsztyla. 
— Ty -nie masz zamiaru? A l e J s 

cież ja też mam coś do powiedzem \t> 
Uważam, że obie ciotki świetnie \ 0fr 
by się u nas razem. Szkoda, że 
świeżyliśmy pokoju gościnnego. . $ 

I wyszła z pokoju. Tego był° ^ \v 
wiele. Czułem, że mogę wybuchł™ 
da chwilę. Wybiegłem za nia. n t l $ > 

— Masz jakieś plany, które P r 

mną ukrywasz? s 0bi { 

— A mam. Cóż to, nie mo£e 

zrobić przyjemności na święta? ^ 
— Oświadczam ci więc, że ̂ s 

kie te plany odrzucam. 
— Nie zabronisz mi chyba 

dziś listu do ciotek? 
— vNie, nie zabronię. Pisz soM* „I* 

śli chcesz. Ale gdy ciotki p r z y J a 0 ^ ] 
zastaną nas w domu. Właśnie p ^ 
cl kawał. Nie będziemy w czasie 
w domu. Jedziemy do Zakopana ? 

— Czy to twoje ostatnie sio* 
zapytała spokojnie. . f i r )tf?' 

— Tak, ostatnie. I z góry cio Jje i* 
dzam, że nie zdołasz skłonić n 
zmiany tego postanowienia. 

— Dobrze. Zgadzam się. 
znaj mi teraz, czy źle się s t a ; 0 ,

n a n c ^ ! 
pisałam już wczoraj list do ZaKOP<\ $V 
do pensjonatu, by zarezerwował 
nas pokój? Tłum. W 

y 
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ii 
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PRZYGOTOWUJEMY SIE DO KARNAWAŁU 
Suknia pod nazwą: „passe-partout"."- Maleńki zableg- l pani jest 
obrana balowo, lub wizytowo. - Modny jest zwlaszcw• czarny, ma-

t f t \ m i aksamit —Kilka rad i wskazówek praktycznych 
towy aksamn. r a a ^ ^ w » ^ a . s - S L i f f i f f i S ' J & Sffi 

^tualna, ze względu na rozpoczynają 
kSle- za kilkanaście dni karnawał, spra 
j(„ ^yboru tualety wieczorowej nie 
H... łatwa, jakby się zdawało. Nic-
jj *ytne gradacje, jakiemi obecna mo 
v ^mąciła charakter sukni wieczóro-
J' oprawiają w zakłopotanie niejed-

Panią. Proszę tylko pomyśleć: spra 
sobie piękną suknię w wielkim 

i » Później, jak na złość, mijają mle 
* i niema okazji do pokazania się 

Oczywiście, kwestja ta nie istnieje 
w warunkach, kiedy nie trzeba się l i ­
czyć z wydawaniem pieniędzy. Jeśli 
panią stać na sprawienie kilku wieczo­
rowych sukien na sezon zimowy, wszel 
kie komplikacje i łamania głowy usta­
ją. Ale kogo dziś na to stać? 

I oto mamy dla pań pewną pociesza 
jącą wiadomość. Moda idzie widać na 
ustępstwa i usiłuje rozwiązać ten gor­
dyjski węzeł. Wprowadziła bowiem 
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towego aksamitu. Przód zachodzi pod 
samą prawie brodę i tworzy rodzaj 
grzebienia . Z tyłu rozwarty trójkąt 
dekoltu. 

Wspomnienie pełnej gracji epoki dy­
rektoriatu budzi stylowa suknia z tabacz 
kowego celofanu, ozdobiona koron­
kami. 

Proszę nie myśleć, że o pewnym 
szczególe mody pisze się ze względu na 
„Gwiazdkę". Ale tegoroczna zima syp 
nęła wam, piękne panie, garść gwiazd. 
Ozdabia niemi pani wszystko, począw­
szy od fryzury, a skończywszy na obca 
sach swych pantofelków. Czy to w te­
atrze, czy na dancingu, czy też na po­
południowej herbatce, najskromniejsza 
nawet suknia zyska wiele przez tę drob 
nostkę. 

Wieczorem wpina pani we włosy 
jedną gwiazdkę, lub też tak dziś mod­
ny djadem. Pasek czy kołnierz, toreb­
ka rękawiczka, a nawet obcas nabijane 

jest to suknia, która zapomocą wy 
1 *a strojna, na dancing do lokalu jej 

H^a, a wydać zbyt wielką lewitę na 
' C , t y l k o w i e c z ó r ' raczej noc Sylwe- jmyślnych tricków krawieckich może 
%ie'ą' n a t o d z i ś n i e m a l nikt nie może być — jak zresztą sama nazwa wska-

£ Pozwolić, żuje — noszona również dobrze pod-
- p u ś ć m y więc, że pani zadowoli czas skromnych herbatek Jak 1 wieczo-

'krJjWworną, aczkolwiek zupełnie rem, gdy obowiązuje strój balowy, 
jty^ną suknią pół wieczorową i wy- Być może, niejedna pani powie, że 

] e ] l z e P r z e b r n t e P»'zez okres j taka suknia jest niezbyt wygodna, gdyż 
^Wału. A tymczasem okaże się, [ciągle się do niej coś przypina lub od-

'Wuj*'50''1! wypadkach jes 
i r a ; " ; « . Pani znow mc m a w 

i -— zmartwienie gotowe. 

zbyt 
znów nie ma w co się 
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pina. Jednak metamorfoza, dzięki któ 
rej zmienia się jej charakte.r wieczoro­
wy na popołudniowy i wice-versa, jest 
tak ponętna, że warto się nad nią w 
ych ostatnich chwilach, które nas dzie 
ą od karnawału, zastanowić. 

Powstanie takiego modelu sukni „na 
różne okazje" odsłoniło tajniki zręcz­
ności i przytomności umysłu, które to 
zalety nie są zresztą obce większości 
kobiet. 

W sukniach tych dominuje przede-
wszystikiem modny obecnie aksamit i 
tkaniny przerabiane celofanem 1 meta-
owa nitką. 

Perswazje w duchu, że nie wszy­
stko złoto co się świeci, nie na wiele 
się przydały. Trudno jest naprawdę 
oprzeć się tym kreacjom, na które 
składa się piękna linja i niezwykłość 
materiałów. 

Wytworna jest suknia z czarne] cre-
pe satin, w połowie świecąca i w polo­
wie matowa. "Gustowne drapowanle, 
przechodzące w szarfę, spina guz bry­
lantowy. Mamy tu kombinację tuniki 
. powłóczystą spódnicą. Na żądanie 
możemy przypiąć koronkowe rękawy 
I zamienić spódnice na nieco krótsze i 
już mamy elegancka suknię popołud­
niową. 

Mimo, iż zapowiadano niedawno za 
nik czerni, to jednak kolor ten w dal 
szym ciągu króluje. Nic dziwnego 
zresztą. Panie, które mogą sobie po­
zwolić na jedną tylko suknię wieczoro­
wą, nie będą się rujnować na model z 
lamy w różowo - cukierkowym albo 
zielonym kolorze. 

Do takich właśnie jedynaczek, na 
którą każda z nas może mieć chętkę, 

są gwiazdkami. Niech panie pomyślą 
o tej „mlecznej drodze", która ukazuje 
się na firmamencie karnawału 1935 r. 

Nim przejdziemy do omówienia dal­
szych szczegółów mody nowego sezo­
nu zimowego, zastanowimy się na chwi 
lę nad modnemi drobiazgami. W mo­
dzie kobiecej nie wolno lekceważyć ni­
czego, nawet uczesania, nawet koloru 
pudru czy zapachu perfum, jeśli chce­
my zasłużyć na miano eleganckiej. 

Uczesanie tej zimy zupełnie zmieniło 
swój wygląd. Panie, dbające o modne 
fryzurę, noszą włosy nisko upięte w 
węzeł. A więc i tu powrót do kobie­
cości. Chłopięca fryzura minęła bez­
powrotnie. Półdługie włosy również 
już są parsee. Wracamy do greckiego 
węzła, nisko upiętego na karku. 

Warto zwrócić uwagę na harmonję 
dwuch tkanin. Łączy sie w tym sezo-

ale bezwzględnie należy unikać jakiej­
kolwiek pstrokacizny. 

Mylą się panie, które sądzą, że na 
zimę wystarczy im futro. Niezbędny 
jest gruby płaszcz sportowy. Wszel­
kie spacery, wycieczki, sprawunki, wy 
magają płaszcza sportowego, a już 
zwłaszcza wymaga go wilgotna pogo­
da, w czasie której tak szybko niszczy 
się futro. Najodpowiedniejszy płaszcz 
będzie z grubej wełny, bardzo mięk­
kiej. Krój jego musi być prosty, niewy 
szukany. Duży kołnierz, zakrywający 
szyję, musi mieć wygodne zapięcie. 

Jumpry na jesieni i zimą zastępują 
bluzki sportowe. Są one zapięte pod 
szyją i mają szaliki. Robione są na dru 
tach lub szydełkiem, ale i maszynowe 
są bardzo ładne. 

Przy tej okazji warto zwrócić uwa­
gę na jedną praktyczną radę. Panie, 
robiące na drutach i szydełkiem uty­
skują zawsze na to, że pozostaje dużo 
wełny, z której nie mają pożytku. To 
prawda, że niepodobna kupić tylko ty­
le wełny, wiele jest jej ściśle potrzeba, 
ale przy dzisiejszej modzie nawet z tych 
niewielkich resztek można mleć ładne 
i oryginalne drobiazgi. 

Trzeba przejrzeć zapasy, posegre­
gować gatunki i kolory, zawsze się na 
coś przydadzą. Kołnierzyk i mankiety 
do suktd przedpołudniowej można wy­
konać z wełny szarej lub belge, obro­
bionej tylko barwnym brzegiem. To­
rebka może łączyć w sobie kilka roz­
maitych kolorów. Im żywsza będzie 
— tem będzie ładniejsza I łatwiejsza do 
zastosowania do palta lub sukni. 

I Tak obecnie modne wiązane szaliki 
można robić całe w pasy. Modne są 
również malutkie wąskie etolki, 
które potrzeba wcale niewiele włóczki. 
A z tych najmniejszych pozostałości, 
które nam się wydają śmieciami, może­
my porobić niewielkie gwiazdki, łą­
cząc je później w oryginalne i fantazyj­
ne apaszki czy nawet cale bluzki. Z naj 
mniejszych zaś, choćby tylko metro­
wych kawałków z pewnością można 
konać szykowne butonierki czy ma­
skotki. 

Zajmijmy się wreszcie krótkim prze 
glądem różnego typu sukien. 

Przy sukniach wieczorowych, o któ 
rych już pisałem wyżej, pamiętać na­
leży, że mają wyszczuplającą linję i 
tren, przedłużający harmonijnie linję 
pleców. Są one robione przeważnie z 
miękkich jedwabi, welurów, szyfonów 
t lamy. 

Pamiętać również należy, że szarfy 
i ramlączka często robione są z ceki­
nów. 

Suknie domowe zaś — te, które nosi 
słę u siebie w domu, na spacer, z w i ­
zytą przedpołudniową do przyjaciółki, 

nie często dwa materiały — nprz. jed­
wab matowy z błyszczącą tkaniną — 
crepe satin, lama i t. d.. Tiul z koronki, 
wełnę z angorą lub aksamitem — moż­
liwości są doprawdy nieograniczone. 

Pamiętać jednak należy o doborze 

są stosunkowo krótkie, wełniane i pod 
żadnym pozorem nie jaskictwe. Do wy­
poczynku w domu często kładziemy 
miękką pijamę. Na p r z ^ c i a towarzy 
skie będzie odpowiednia wełniana lub 
trykotowa suknia, z długim rękawem, 

kolorów. Odgrywa to wielką rolę w przybrana ozdobnym Kołnierzem. Irenę 
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KOMPROMITACJA BOHSERóW 
Makkabi wygrywa spotkanie o mistrzostwo Polski 16:0 

W walce towarzyskiej zwycięża I.K.P. 10:6 
Łódź, 26 grudnia. 

Niespodziankę wielkiego kalibru 
przyniósł atrakcyjnie zapowiadający 
się mecz IKP — Makabi o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie. Mistrza 
Łodzi, który przed dwoma tygodniami 
„pokonany został na wadze" przez Cu-
iavię inowrocławską, spotkał ten sam 
los w dniu wczorajszym z ta jedynie 
różnicą, że ogólny wynik spotkania 
przedstawia się dla łodzian bardziej 
kompromitująco, braSmi bowiem 16:0 
dla dfużyny warszawskiej. Stało się 
to dlatego, że tym razem, dla odmiany, 
mieli nadwagę Spodenkiewicz i Bana-
siak, a Wurm nie raczył stawić się do 
walki. IKP dysponowało wiec tylko 
5-cioma zawodnikami i, w myśl przepi­
sów o drużynowych mistrzostwach, 
przyznano zwycięstwo walcowerem 
drużynie przeciwnej. Gdy zakomuniko­
wano o tem licznie zebranej publiczno­
ści, która przybyła tłumnie, bv oglądać 
zawody mistrzowskie, podniósł się u 
zasadniony zupełnie tumult, a część wi 
dzów domagała się, zresztą zupełnie 
słusznie, zwrotu pieniędzy. 

Na marginesie wczorajszego skan­
dalu nie można pominąć 
faktu, że wypadki z utratą punktów 
przez zawodników IKP powtarzają się 
ostatnio chronicznie, a winić za to na­
leży wyłącznie kierownictwo sekcji. 
Nie mogą tu zresztą pomóc żadne t lu- i 
maczenia. Od kierownictwa klubu, 
który od kilku lat dzierży w swych rę­
kach tytuł mistrza Łodzi 1 który rości 
sobie pretensje do mistrzostwa Polski, 
mamy prawo wymagać. bv nie spra­
wiał zawodu widzom i bardzie! staran­
nie odnosił się do imprez, w których 
broni barw miasta. Spotkanie z Mak­
kabi nie zostało wyznaczone w ostat­
niej chwili, nie zaskoczyło Jklubu łódz­
kiego, który miał b. dużo czasu na to. 
by odpowiednio przygotować zespół 
i uchronić się przed ewentualnemi nie­
spodziankami. O ile jednak .skłonni 
jesteśmy uwierzyć, że nadwagi Bana-
siaka i Spodenkiewicza zaskoczyły kie 
rownictwo IKP w ostatniej chwili i nie 
było już sposobu, by zapobiec utracie 
czterech punktów, o tyle jest dla nas 
zupełnie niezrozumiałe, czemu nie wy­
znaczono zawodnika rezerwowego na 
mieisce Wurma. Jak nam wiadomo, 
IKP dysnonuje jeszcze dwoma zawod­
nikami: Sałacińskim i Łysiakiem. Czy 
nie należało sięgnąć po jednego z tych 
zawodników, by uniknąć komoromitu-
iącej porażki i narazić na szwank do­
brej opinji. jaką klub IKP cieszył się do 
tej pory w społeczeństwie łódzkiem? 

Niedbalstwo i zlekceważenie sobie 
imprezy przez IKP jest ciężkim grze­
chem, popełnionym przez ten klub w 
stosunku do sportu pięściarskiego w 
Łodzi, który w dniu wczorajszym stra­
cił wielką armję zwolenników boksu, 
ludzi, którzy obiecali sobie, że więcej 
nie dadzą się już nabierać i zbojkotują 
Imprezy bokserskie. 

Łódzkie władze bokserskie i odpo­
wiednie instytucje sportowe nowinny 
wyciągnąć jaknajdalej idące konsek­
wencje z karygodnego niedbalstwa 
ludzi, stoiących na czele mistrzowskiej 
drużyny Łodzi. 

Wobec przyznania zwycięstwa ze­
społowi Makkabi, rozegrały drużyny 
spotkanie towatzysMe. zakończone 
zwycięstwem zespołu łódzkiego w sto 
sunku 10:6. Zawody należały do nie 
zmiernic ciekawych, przynosząc kilka 
pierwszorzędnych spotkań, które były 
dla widzów częściową rehabilitacją za 
doznany zawód. 

Makkabi jako całość zaprezentowa­
ła sic lepiej niż przypuszczaliśmy. Go­
ście stołeczni imponowali .nam zwłasz­
cza kondvf'a fizyczną, górując pod tym 
względom znacznie nad zespołem łódz­

kim. Szwankuje natomiast u większo­
ści zawodników Makkabi wyszkolenie 
techniczne. 

Najlepszych zawodników miała Mak­
kabi w BlUnbaumle, Pilniku i Rosen-
blutnle. Mile rozczarowali również 
Neudlng oraz Frodls. Ostatni ma wszel-. 
kie zadatki na to, by wyrobić się na! 
pierwszorzędnego boksera. 

kiewicza, w miarę jednak trwania wal­
ki Rosenblum rozgrzewał sie, stając się 
coraz niebezpieczniejszy. 

Na początku trzeciego starcia inic­
jatywa należy nawet całkowicie do Ro 
senbluma, lecz wspaniały finisz Spoden 
kiewicza i piękna serja uperkutów za­
pewnia niu zwycięstwo na punkty. 

Woźnialewłcz od oierwszej chwili pierwsze] 
Najsłabszym punktem gości bvł Neu-; zdobywa zdecydowaną przewagę nad 

stadt, zawodnik mocno nrrereklanio-: floirensteinem, a w drugiej rundzie w i -
wany. Taborek już po raz drugi wy- i si nawet w powietrzu k. o., lecz twar-
kazał wyższość nad nim, zwyciężając > dv zawodnik Makkabi nietylko wytrzy-
go bezapelacyjnie 

W zespole łódzkim na nierwszem 
miejscu postawić należy Chmielewskie­
go, który stoczył piękną walkę z Pilni­
kiem, rewanżując się za wynik remi­
sowy, uzyskany z zawodnikiem wileń­
skim w Warszawie. Doskonale spisał 
się również Spodenkiewicz, wygrywa­
jąc zdecydowanie z twardym Rosen-| 0 n niezwykłą odporność, budząc poza-

muje do końca walki, lecz ..odgryza 
się nawet w trzeciej rundzie. Wygry­
wa na punkty Wożniakiewicz. 

Banasiak idzie na całego, pragnąc 
szybko zakończyć walkę z reprezen­
tantem Makkabi w wadze lekkiej Fro-
dlsem. Grad ciosów z prawej spada 
na zawodnika Makkabi, lecz wykazuje 

rek na całego i wygrywa zdecvdo#a' 
nie na punkty. 

Przepiękną walkę stoczyli repreze"' 
tanci wagi średniej Pilnik i Chinle16, 
skl. Pilnik rzuca się z mieisca do 
ku, lecz wspaniałe kontry Chmie^, 
skiego studzą nieco zapał zawodni» 
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blumem. Nieźle bili sie również Bana 
siak 1 Taborek. Natomiast u Woźnla-
klewlcza i Krenc« notujemy dalszy spa 
dek formy. 

Spotkanie w wadze muszel minęło 
bezbarwnie. Birnbamn (M) zdecydn-

milczeniem ! wanie górował nad starzejącym się Pa 
' wlaklem. popisując sie we 

rundach double tka mi, które całkowicie 
wyprowadziły z równowagi zawodnika 
łódzkiego. 

Na początku trzeciej rundy Pawlak 
ma przebłyski dawnej klasy, lecz nie 
trwa to długo, i pod koniec inicjatywa 
walki należy znów do zwycięzcy Birn-
bauma. 

Z dziwnym spokojem I flegmą roz­
począł walkę reprezentant Makkakbi w 
wrtdze koguciej. Rosenblum. Pozwala! 
on się okładać w pierwszej rundzie 
przez dobrze dysponowanego Spodem-

stołecznego, który, nadziawszy g 
dodatku na prawą łodzianina, idzie o 
knotnle na deski. p± 

W drugiej rjmdzie poprawia się 
nik znacznie, prze ciągle do z w a r . i , | e 
w którem jest lepszy od C h m i e l e ^ 
go. Mimo to w tej rundzie prze*'™ 
ma Chmielewski. fl3. 

W trzeciej rundzie walczą obaj 
komicie. Pilnik jest n iewyczerp^ 
popisuje się pięknemi seriami W z ^ e , 
ciu. lecz musi uznać wyższość Cn" .„ 

tem podziw wspaniałą taktyka chodze­
nia po sznurach, co w dużej mierze u-
trudnia Banasiakowi zwycięstwo przez 
k. o. 

Druga runda nie różni sie wiele od', 
pierwszej. Frodis w dalszym ciągu 
wiele inkasuje, lecz trzyma sie dobrze. 

W ostatniej rundzie nabrał Frodis 
newności i, wysyłając kilkakrotnie w 
bój lewą, rozcina nawet Banasiakowi 
w a rgę. 

Frodis przegrywa na punkty, lecz 
za dzielną postawę nagrodzony zostaje 
hucznemi oklaskami. 

Taborek niepotrzebnie lękał się pra­
wej Neustadta. Osławiony „król nok­
aut" walczy^ tchórzljwię, j tylko dwu­
krotnie puścił w ruch prawą, która nie 
wyrządziła jednak Taborkowi większej 
krzywdy. 

W ostatniej rundzie idzie inż Tabo-

ika"'^ 
lewskiego, który wygrywa sv"1* 
wysoko na punkty. - chS 

Nieznany zupełnie zawodnik r|L,a 
z Makkabi zdobył dla klubu swego ^ 
punkty w wadze oólciężkiej, spo* 
braku zawodnika IKP. 

Pogromca Stibbego, Neudlng z ^ 
kabi, uzyskał zwycięstwo na Pl" v | 1i 
nad niezupełnie jeszcze wv!ecz°^„. 
Krencem. Zawodnik Makkabi zapr e z

j e. 
tował się lepiej niż przypuszczano' y 
dnakże, zdaniem naszem. nie z a S jjjf 
na zwycięstwo, a wynik remisowy^, 
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zostali 
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dziej odpowiadałby przebiegowi ̂  
no*1: Przypuszczamy, że na werdvkt 

dziowski wpłynęło zwichniecie 
któremu uległ ponownie pod k°V 
walki Krenc. Grymas, który 
wi ł twarz sympatycznego zawodL, 
Mąkkąbj, ^wglądał , iakgdyby i ^ A 
rzał on poddać się. Krenc w y t r z r ^ 
iednak do końca, a że był lepszy 
Neudinga 
na remis. 

w drugiej rundzie. 
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Rozmowy z bohaterem meczg 
Rozpacz Spodenkiewicza i BanasiaRa. — Gdzie pod^ 

się Wurm? Popłoch wśród odsprzedawcow bile to*7 

ki z Frodisem jest Banasiak również za w świetnych humorach. Nieoczekiwany obrót jaki przyjęło . 
spotkanie IKP ze stołeczną Makabi za-, dowolony, żałuje on tylko, że stoczona 
kończone oficjalnie zwycięstwem Ma­
kabi w stosunku 16:0 wywołało konster 
nację w szeregach zespołu łódzkiego. 

ona została jako towarzyska. Frodis jest 
zdaniem Banasiaka, pięściarzem wielce 
obiecującymi przyczem jest on jednym z 

Trudności z dopilnowaniem wagi trójki najbardziej wytrzymałych zawodników, 
Spodenkiewicz, Banasiak 1 Wożniakie­
wicz, zaobserwowane w czasie ostat­
nich spotkań z Gedanją, Cuiavią i Śląs­
kiem doprowadziły wreszcie do kata-, 
strofy, za jaką bezwzględnie uważać] 
należy wczorajszą porażkę w spotkaniu 
z warszawianami. Bezprzykładna ta w 
dziejach pięściarstwa łódzkiego historja 
sprawiła, że łódzka brać sportowa opusz 
czała zawody mocno rozczarowana. 

Spodenkiewicz w rozmowie z nami 
mówił, iż dopilnowanie wagi sprawia 
mu obecnie dość znaczne trudności, 
przedewszystkiem ze względu na odby­
waną służbę wojskową. Przeprowadze­
nie normalnego treningu i stale kontro­
lowanie wagi, jest mimo przychylnego 
ustosunkowania się przełożonych do 
boksu, rzeczą niemożliwą. Przed wagą 
wykazywałem kilo ponad przewidziany 
limit — mówi Spodenkiewicz • - z :zego 
zdołałem pozbyć się po biegu ulicznym 
w okolicach gmachu teatralnego 600 gra 
mów. Na strenowanie reszty nic star­
czyło już czasu. 

Z przebiegu walki z Rosenblumem 
jest Spodenkiewicz bardzo zadowolony, 
przyczem podnosi on feż świetną po­
stawę i niezwykłą bojowść swego prze­
ciwnika. 

Jeszcze więcej zmartwiony jest Ba­
nasiak, specjalista od „duszenia" wagi. 
Już po raz drugi w ciągu bieżącego mie 
siąca zmuszony jest Banasiak oddać 
punkty bez walki spowodu przekroczo­
nej granicy wagi. Wczoraj ważył Bana­
siak 50 gramów ponad normę. Z wal-

z jakimi Banasiak walczył w swej do­
tychczasowej karjerze pięściarskie] . 

W przeciwieństwie do swych kole­
gów zmuszonych . do stałego duszenia 
wagi w świetnym humorze jest Taborek 
Na wadze wykazywał on niewiele po­
nad limit wagi lekkiej, tak że strenowa­
nie do niej nie powinno dla niego przed­
stawiać zbytnich trudności. Zapytany 
przez nas czy nie mógłby wobec tego 
walczyć w wadze lekkiej, a Banasiak w 
półśredniej odpowiedział Taborek szcze 
rze, że woli dobrze zjeść, niż stale „du­
sić wagę. 

Wszyscy tam mówią jednak zupeł­
nie o czem innem. Panuje ogólne oburzę 
nie na Wurma, który nie uprzedzając 
nikogo nie stawił się na zawody, przy­
czyniając się w głównej, mierze do koń­
cowego katastrofalnego wyniku spotka­
nia.. 

Na Wurma jest też bardzo rozżalony 
instruktor drużyny i jej sekundant To-
masz Konarzewski. Gdyby wiedział, że 
Wurm nie przyjdzie na zawody, wtedy 
wystawiłby wcale niezłego Sałacińskie-
go, który w spotkaniu z wystawionym 
w ostatniej chwili przez Makabi prymi­
tywnym Fuksem miałby dość poważne 
szanse na zwycięstwo i uzyskanie w 
ten sposób dwuch decydujących punk-
eów. 

Zupełnie inny nastrój panował w nbo 
zie Makabi, która przybyła do Łodzi w 
asyście licznych „kibiców" i oficjal­
nych przedstawi.ieli. Szczególnie Birn-
baum i Ntfiid?Tj byli po swych walkach 

Niezadowolony był jedynie R 0 ^ -
blum, opuszczający, po ogłoszeniu z , g -
cięstwa Spodenkiewicza, ring ze s K 

szoną miną. 
Warszawianin uważał, że zosta' 

dzo poważnie skrzywdzony tem 0 'le­
czeniem. Mimo, że zdobył on już PLg. 
ty na wadze chciał też wygrać sp° ^ 
nie towarzyskie, co mu się jedna r 

udało spowodu świetnej formy SP° 
kiewicza. ^1* 

Frodis mimo, że przegrał swa . ^ 
kę z Banasiakiein był jednak z n ' e J

0 ^ 
dzo zadowolony. Przegrać z reno'11, ^j. 
nym łodzianinem nie jest bynajmn l C j n 
mą dla tego. niezwykle obiecującej^! 
stawiającego dopiero pierwsze 
zawodnika. , i w' 

Niezbyt wesoło było natoinias 
obozie... odsprzedawcow biletów- ^ 
rzy w przewidywaniu olbrzymiego.'x> 

W} 
by je 
zyskiem, j^l 

interesowania spotkań 
szość biletów wstępu, 
sprzedać ze znacznym 
newr ten nie udat się jednak, goJ''' 's|!i 
na godzinę przed spotkaniem rozn |g. 
się przed teatrem wieść, że warsza ^ 
nie wygrywają spotkanie wałkowe g. 
w stosunku 16:0. Zabrakło wtedy 3

 po 
torów na bilety po cenie wyższej. fit 
upływie dalszych kilkunastu minut s> j i 
dawano już je po cenie noniin/1' ^ 
wreszcie w chwili rozpoczynania Ja 
czu nawet znacznie niżej cen u * 1 

nionych na biletach. . $ 
W ostatniej chwili znalazły s l ^ e | 

jakimś cudem bilety w kasie teatra 
która w ciągu całego tygodnia ,g, 
przedzaiącego spotkanie nic spr* 
Wała już biletów. Coś tu jest nie w 
rządkul, 

fes 

SK1* (H 

te 

u »ci 
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v5ewanżowe spotkanie łódzkiego Ha-
)3 ze stołeczną Gwiazdą zakończy-
.5 nieoczekiwanie Wysokiem zwycię-
L51n zespołu warszawskiego w stó-

12:4. 
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Udany rewanż Gwiazdy 
Hakoah pokonany w Warszawie 12:4 

^ y n l k ten krzywdzi jednak w znacz 
J Ropniu zespół łódzki, gdyż prowa-
(J spotkania systemem jednego sę-
;J? P. Kupfersztajn skrzywdził kilka-

n. Ie zupełnie wyraźnie łodzian, od-
Im wywalczone w ringu punk-

^rzywdzeni więc przedewszyst-
f zostali Wdowińskl 1 Fagot. Byl i 

najlepszymi zawodnikami Hakoahu 
J 0 1 spotkaniu. Fagot miał wyraźne 
\ t ' W w a l c e z Cukiermanem. Wdo--
tfh startujący w wadze półśredniej, 
> .bezsprzecznie lepszy od Goldsztel-
i że ogłoszony tu wynik remiso-
^lest również niesprawiedliwy. Ło-

V l l e przewyższali znacznie gospoda-
/ o d względem technicznym, ustępo-
i, 'm Jednak jeśli chodzi o warunki 

i I I , zespole warszawskim, nie. repre-
j ^cym nawet przeciętnej klasy, je-
jJ ' n pełnowartościowym zawodni 
JP Pod nieobecność Rotholca był Ro 
*jajerK w wadze średniej. Mimo, że 
I ' °n za przeciwnika dobrego Lipszy-
J°zprawil się z nim zupełnie gładko, 
™» linl uMrcrtlfn na niinktv. 

konał na punkty Lipszyca. 
W wadze półciężkiej Jeleń (G) zwy­

cięża przez techniczne k. o. w trzecie] 
rundzie spowodu dyskwalifikacji Fryd-
mana. 

W wadze ciężkiej Blum (G) zwycię­
ża przez k. o. w pierwszej rundzie Bok-
sembauma. 

Sala kina Nowości, w którem odby­
ło się spotkanie, wyprzedzana była do 
ostatniego miejsca 

Hokeiści kanadyjscy grają wszędzie 
Czy N I E N A L E W C H Y I C H S P R O W A D Z I Ć . R Ó W N I E , D O P O L S K I J 
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łodzianina wysoko na punkty, 
k f ^adze muszej Gotfrled (H) w y 
K nieznacznie na punkty z Dajczge 

Hokeiści kanadyjscy Wlnippeg Mo 
narchs odbywający swe triumfalne tour­
nee po Europie, gdzie nie przegrali 
Jeszcze dotychczas ani jednego meczu, 
wygrywając w przeważnej części w 
bardzo wysokim stosunku, pozostaną 
jeszcze w Europie przez pełne trzy mie 
siące. Dopiero w dniu 16 marca kończą 
oni meczem w Paryżu swe długotrwałe 
tournee. Obecnie rozegrają jeszcze ka-
nadyjczycy trzy spotkania w Niem-

Waria 
Najbliższy mecz bokserski o mistrzostwo Polski 

zwycięstw w spotkaniach ze śląskim 
IKB i łódzkiem 1KP. 

Dwa te sukcesy każą się już poważ 
nie liczyć z Inowrocławianamt ł nie po­
zwalają na typowanie Warty Jako stu­
procentowego faworyta. Mimo to da­
jemy Jednak rutynowanemu 1 bardzie 
wyrównanemu zespołowi poznańskie 
triu znacznie więcej szans. 

Na zawodach niedzielnych walczyć 
mają następujące pary: Sobkowiak — 
Marcyslak, Wirski — Rogowski, Kaj-
nar — Dudziak, Sipiński — Fabiński, 

mierze i Anioła — Radomski, Majchrzyckl — 
w ostatnich czasach! Lewandowski, Szymura — Józkowiak 
dwuch sensacyjnych! i Piłat — Zieliński. 

W nadchodzącą niedziele odbędzie 
się dalsze spotkanie z cyklu drużyno­
wych mistrzostw pięściarskich Polski. 
Na ringu poznańskim zmierzy swe siły 
druga para finalistów, pochodząca zre­
sztą z tego samego okręgu poznańskie­
go. 

Mecz inowrocławskie] Cuiavii z mi­
strzowskim zespołem Polski, poznań­
ską Wartą, zapowiada sie Jako pierw­
szorzędna atrakcja pięściarska. 

Obok świetnej formy Warty na 
wzrost zainteresowania tem spotka­
niem wpłynął też w znacznei mierze 
fakt odniesienia 
przez Cuiavię 

czech, z czego dwa na niedawno otwar-
.ym lodowym stadionie olimpijskim w 
Garmisch Partenklrchen. Później od­
wiedzą Davos, gdzie w czasie od 18 do 
27 stycznia zastępować będą Kanadę na 
mistrzostwach hokejowych świata. 
Później mają kanadyjczycy grać kolej­
no w Londynie. Paryżu, Pradze, Buka­
reszcie, Wiedniu, Mediolanie i kilku in­
nych większych miastach europejskich. 
Wszędzie, gdzie występują wzbudzają 

anadyjczycy sensację nietylko swą 
grą, ale też i swym niezwykłym baga­
żem z Jakim odbywają swe tournee po 
Europie. Składa się on z przeszło dwu­
stu kijów hokejowych, 100 par najroz­
maitszych nakolannlków i innych ochra 
niaczy, kilkudziesięciu kilo najrozmait­
szych bandaży i dużej Ilości nieodzow­
nej, zresztą oryginalnej amerykańskiej 
gumy do żucia. Ekwipunek ten przed­
stawia wartość około 40.000 złotych. 

»"l»itiriiiiimiH| 

Ne'-

\ : Wadze koguciej Kenigswcin (G) 
^w n a P u n ' < t y po zupełnie bez­
- e j walce Herszlikowicza. 
J wadze piórkowej Cukierman (Gl 
, s i mocno problematyczne zwycle-
!! n&d dobrze walczącym Fagotem. 
J \ wadze lekkiej Wulfowicz (H)'u-
^Je wynik remisowy z Biernikiem. 
jlCei z walki miał łodzianin, który 
^ażał w pierwszej i trzeciej nm-

$ wadze półśredniej walczył Wdo-
(H) z Goldszteliicm. Sędzia ogło-

\}vynlk remisowy, mimo że Wdo-
zasłużyt wyraźnie na zwycję? 

Wadze średniej Rosenberg (G) po-

przez uuiavię awucn S E N S A U Y J U J W U . . * , 

Ruch mm lodowiskach 
P I E R W S Z E M E C ? E O M I S T R Z O S T W O H O K E J O W E Ł O D Z I 

Łódź, 27 grudnia dzielę pomiędzy zespołami Strzelecklc-
Lodowiska łódzkie zaroiły się w cza!go KS i Triumfu. W drugicm spotkaniu 

i rtiokiipi »nhnr»7vmv w dniu Nowego Roku ŁKS 
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sie świąt licznymi zwolennikami piękne 
go sportu łyżwiarskiego. Znaleźli się nu 
nich też nieliczni jeszcze coprawda ho­
keiści łódzcy, którzy korzystając % 

LILA 1 » -« • " D • — _ .,/•>% 

zobaczymy w dniu Nowego Roku ŁKS 
z Union Tourlngiem. Kalendarzyk dal­
szych spotkań ułożony został jak nastę­
puje: 6 stycznia Strzelecki KS — LK Keisci L O T I Z C Y , M u i i y R U L S J C I U , ^ --.. - T r i u m f 

okazji zabrali się odrazu do pracy, prze; 13 s yczn a Q V ^ J ^ , N G n I l i 0 n To-
prowadzając energiczny trening. | 20. stycznia Strz e ^ 

Na lodzie zauważyć więc przede-; unng i wreszcie jako ostatni mecz u go 
wszystkiem można było zawodników; stycznia frlumf — ŁN5>. 

Slavla praska 
'c<em lesiennym 

wacji 
Ciechos łc -

należących do łódzkich zespołów a kla­
sowych, które już w najbliższą niedzie­
lę rozpoczynają zgodnie z kalendarzy­
kiem mistrzostwa okręgowe. 

Pierwszy mecz odbędzie się w nie 

Mistrzostwa tegoroczne zoregranc 
zostaną w ciągu stosunkowo-krótkiego, 
czasu Jednomiesięcznego, gdyż przepro-j 
wadzone one zostaną tylko w jednej ko-' 
lejce, bez spotkań rewanżowych, 

Legja-AZS 2=1 
Pierwsze spotkanie hokejowe 

o mistrzostwo Polski 
Warszawa, 26 grudnia 

W dniu dzisiejszym rozegrany został 
w stolicy pierwszy mecz hokejowy o 
mistrzostwo Polski między mistrzem 
Polski AZS-em poznańskim a Legją. Po 
zaciętej grze mecz zakończył się zwy­
cięstwem Legji w stosunku 2:1 (0:1, 
1:1, 0:0). 

Spotkanie miało przebieg burzliwy i 
o mało nie zakończyło się skandalem. 
Gdy w drugiej tercji sędzia p. Żebrow­
ski nie uznał bramki, zdobytej przez 
Głowackiego a następnie pod presją za­
wodników Legji i publiczności cofnął 
decyzję wynikła kłótnia, która została z 
trudem zażegnana. 

Spotkanie stało na niskim poziomie. 
Bramki dla Legji zdobyli: Głowacki i 
Rybicki, dla AZS-u Kazimierczak. 

Meczowi przyglądało się 700 osób. 
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.fieczem Slavla—Kladno zakończona 
l*'a Jesienna runda mistrzostw 
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Święta Bożego Narodzenia 

\\i; W a Jac tem samem tytuł mistrza 
\ n"ego Czechosłowacji. Na zaszczyt 
Hu zasłużyli prażanie w zupełności, 
\%l r ePrezentują oni bardzo wysoki 
rly 71 J?ry, przyczem nie przegrali w 

Z l e Jesiennej ani jednego spotkania. 

*iis stołowy w Łodzi 
l [ '%' i ! " S z y m c , ą e u rnlstrzostw pań w tenisie 
' I f y 1 ^ Makabi pokonała Hakoah w stosun-
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święto Bożego Narodzenia nie przy 
niósł na Śląsku żadnej ciekawszej Im-

H^'3 jesienna runda mistrzostw: prezy sportowej. Mimo, iż sztuczny tor 
L^szej zawodowej ligi piłkarskie] w i b y ł czynny, hokeiści nie pokwapili się, 
%j n°słowac]i. Spotkanie to wygrała j by urządzić Jakąś na szerszą skalę za-
" l a Po pięknej grze w stosunku 5:3, krojoną imprezę. Sytuację uratowali 

1 piłkarze, który rozegrali szereg spot­
kań. 

W Mysłowicach drużyna 09 poko­
nała zespół niemiecki Deichsel (Zabrze) 
w stosunku 1:0. 

W MichałkowiCBch kombinowany 
zespół Bytkowa i Jedności uległ tea­
mowi Iskry i 07 z Siemianowic w sto­
sunku 1 ;3 (1:0). 

W Chorzowie AKS pokonał 06 Ka­
towice 6:0 (3:0). 

W Mikuło wio drużyna Stad jonu ule­
gła zespołowi TS. 20 Bogucice 5:6 (4:3) 

W Swiętochowicach rezerwowy ze­
spół benjamtnka ligi pokonał mistrza 
robotniczego RKS. Wielkie Hajduki 3:0 
(2:0). Bramki dla Śląska uzyskali: Wię­
cek (2) 1 Smolka. 

(?• ( ^ ^ K ó l n e wynik i wyglądają nastenuia-
! * l ' 4 , l v ! r \ 6 w n a ( M ) — Zaklikowska (H) 1:1 
hS» i u } > > Landauówna ( M ) — rlocherma-SKs® 0 ; 2 (19:21, 16:21), S. Liebfeldówna 
i <ń>n. PJcówna (H) 2:0 (21:8, 21:17), D. Lieb-
, "» (M) . - Leizerówna (H) 2:0 (21 :S. 

S1' 2 * 1 2 ) 6 W n a
 ( M ) ~ R u n a b a k i n W) 1 : 1 

w ? iowat' b. słabo p. Jurkiewicz. (Z) 

W Katowicach drużyna Słowianu u-
legła IFC. 3:4 (2:3). Bramki dla 1FC 
zdobyli: Sośnica i Piskała. Dla Słowia­
nu — Otręba, Szolc i samobójcza. Sę­
dziował dobrze p. Laband. 

W Llplnach zespół Naprzodu poko­
nał niemiecką drużynę Deichsel z Za­
brza 4:0 (2:0). Bramki dla zwycizców 
uzyskali: Kaczmarczyk, Stefan, Pile i ( 

bramkarz Wysocki z karnego. Sędzio­
wał p. Brzezina. 

W Piotrowicach drużyna Piotrowi­
ce uzyskała z rezerwą Ruchu wynik 0:0 

W Wielkich Hajdukach rezerwa Ru­
chu usyzakała wynik remisowy 1:1 z 
zespołem Porcelana (Bykowina). 

W LałeJ Dąbrówce KS. 22 pokonał 
RKS. Naprzód (Szopienice* 6:2. 

W Brzezinach drużyna Brzezinka 
uległa zespołowi niemieckiemu Fidlers-
gltlck 1:3 (1:0). 

W Nowym Bytomiu drużyna Pogoni 
pokonała zespół VSB. (Gliwice) 7:5 
(4:3). 

Kiedy rozpoczęto grę 
w piłkę nożną 

Piłka nożna znana już była przed 
4000 lat. Do takiej konkluzji doszedł 
znany badacz I podróżnik Mr. James 
Streethon, który odkryciem tem wywo­
łał sensację w europejskich sferach 
sportowych. Według odkrycia Mr. 
Strecthona w piłkę grano już przed 
4000 lat, przyczem zamiast obecnej pił­
ki skórzanej ujywano wtedy owocu pal­
my -kokosowej. Piłka ta pod jednym 
względem nie różniła się od obecnej. A 
więc 1 na 2 tysiące lat przed narodze­
niem Chrystusa podobnie jak i teraz 
piłkarze nie zwracają najmniejszej na­
wet uwagi na zdrowie swych przeciw-
ków z placu sportowego. Jedno może 
tedy przedstawiało się Inaczej. ..Piłka­
rze" ówcześni byli chyba gorzej wyna­
gradzani niż obecni zawodowcy, czy 
nawet „amatorzy", w tych państwach, 
gdzie zawodowstwo nie zostało jeszcze 
oficjalnie zaprowadzone. 

. Dwa sukcesy 
hoke i s t ów k a n a d y j s k i c h 

j . w Niemczech 
W ^ y J s c y hokeiści Winippeg Mo-
r.vjp i!>0 dwuch meczach w Pradze 
V g ali do Berlina, gdzie rozegrali 
, *rakt a n ' a * ^ Pierwszym meczu o 
i* Dok 6 treningowym kanadyjczy-
hy °nal| kombinowany zespól składa 
% u ! e z hokeistów kilku klubów ber-
& ' C i W stosunku 7:0. W drugiem 
% h?, Przeciwnikiem kanadyjczy-
f iilSJ z e s P ° ł Rastenburger EV., któ-
,Sint r°wnież zamorskim gościom w 
f % j ^ l - Niemcy, mimo że przewa-
Ai „a^y jczyków była aż nadto wi> 

lk\j.; stawiali im chwilami wcalt 
n y opór. 

Obóz narciarski 
ł ódzk i e ) M a k k a b i w Z a k o p a n e m 

Organizowany przei Makkabi obóz 
narciarsko - turystyczny w Zakopanem 
rozpoczął się w przewidywanym termi­
nie, dzidki temu, źe w sobotę wieczo­
rem spadł w Zakopanem tak niecierpli­
wie przez zwolenników narciarstwa o-
czekiwany śnieg. 

W najbliższą sobotę, dnia 29 b. m. 
wyjeżdża do Zakopanego druga grupa 
uczestników obozu. Zapisy na te grupę 
przyjmuje sekretariat Makkabi, A l . Ko­
ściuszki 21, w godzinach od 18 do 22. 

Jednocześnie organizuje Makkabi dla 
tych, którzy nie mogą się wybrać do Za­
kopanego na dłuższy okres, skrócony 
czterodniowy kurs narciarski, r o z p o c z y 
nający się w dniu 29 b. m, 

Uczestnicy tego kursu przejdą wy 
szkolenie narciarskie pod okiem facho­
wych iustniktorów w ciągu czterech dni 

Reprezentacje Ameryki 
I Eu ropy w sz ta fec ie 4x200 m t r . 

Podobnie jak w 1932 roku w Los An 
gelos urządza międzynarodowa federa 
cja pływacka również i w roku 1936 w 
Berlinie sztafetę 4x200, w której star­
tować będą zespoły składające się z 
reprezentantów dwuch części świata. — 
Jedna składać się będzie wyłącznie z 
pływaków amerykańskich, druga zaś 
europejskich. Sztafeta ta rozegrana zo 
stanie dopiero po zakończeniu igrzysk 
zgaszeniu znicza olimpijskiego, jako 

. nlewchodząca w skład pr.ogramu olim 
' pijskiego. 

Teatr „ R O Z A U I T O Ś C I " , Te l . 113.38. 
Gościnne występy ulubienicy subretki 

R E G I N Y C U K B B R 
Dziś, czwartek o podz. 9.15 po cenach uljjowycu 

cały parter 1 Z Ł O T Y 

„ K O M B D J A N T K A " 
Jutro, w płatek, premiera 

„ ICYKL S Z O L T Y K " 
z Regina Cukier. 80-1 

SALA F I L H A R M O N J I - T e l . 213-84. 

ii 
z Tola Atanklowiczówna, 
Ludwikiem Lawlriskim 1 
C/x'fi;iwkiii Skonlecznym na czettt, 

T Y L K O I E D Y N Y W Y S T Ę P 
w niedziele, dnia 30 grudnia o godz. 12 w pot. 

Bilety do nabycia w kasie f i lharmonii . 
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Z a t a r g w ł o s k o - a b i s y ń s k i 
uległ znacznemu zaostrzeniu. — Abisynia wysłała protest 

do Ligi Narodów, oskarżając Włochy o agresje 
Rzym, 26 grudnia. 

(PAT) Rząd abisyński wystosował 
w dniu 24 grudnia do rady Ligi Naro­
dów trzeci skolei telegram, zarzucają­
cy Wiochom nietylko najście na tery-
torjum Abisynii, ale dalsze zamiary a-
gresywne. Telegram ten brzmi jak na­
stępuje: 

Włosi wkraczają na terytorium a-
bisyńskie, układając szosę w Wardai-
ru w kierunku na Ado i Gherlogubi. 
Włosi obsadzili miejscowość Afdub w 
pobliżu Wardairu na terytorium abi-
syńśkiem. Rekonesans włoskich samo­
lotów wojskowych nad Gherlogubi, wy 
konany w dniu 21 grudnia, pozwala 
przewidywać nowy atak na te miejsco­
wość, bombardowaną już poprzednio 
przez samoloty włoskie. Wobec tego, 
że sytuacja, wytworzona wskutek no­
wych faktów, staje się groźna, pona­
wiam nasz protest. 

(--) Heroui, minister spr. zagranicz­
nych Abisynji. 

W związku z tym telegramem uka­
zał się dziś w Rzymie następujący pół-
urzędowy komunikat: 

W kołach miarodajnych włoskich 

zaprzeczają w sposób jaknaibardziej 
formalny wiadomości, że wolska Włos­
kie obsadziły na terytorium Abisynji 
miejscowość Afdub oraz inne miejsco­
wości w okręgu Uarder, która tak samo 
jak Ualual obsadzona jest przez oddziały 
włoskie od szeregu lat. Jest niepraw­
dą, że Gherlogubi było kiedykolwiek 
bombardowane przez samoloty włos­
kie. Kilka lotów wywiadowczych by­
ło koniecznością z uwagi na gromadze­
nie się band w pobliżu Ualual i Uarder 
oraz w pobliżu innych miejscowości, 
obsadzonych przez oddziały włoskie. 
Dalej komunikat półurzędowy zaprze­
cza stanowczo przewidywanemu przez 
rząd abisyński atakowi włoskiemu na 
posiadłości ahisyiiskic i stwierdza 

wręcz przeciwnie, że strona włoska nie 
ma żadnego zamiaru podjęcia Inicjatywy 
operacyj wojskowych. Zdaniem komu­
nikatu półurzędowego włoskiego sytu­
acja jest następująca: rząd abisyński 
dopuścił się aktu agresji. Rząd włoski 
zażądał odszkodowania za poniesione 
szkody. Rząd włoski jest gotów do 
podjęcia prac, związanych z wytycze­
niem granicy w Somali włoskiei i Abi­
synji natychmiast po udzieleniu Wło­
chom żądanej satysfakcji przez rząd a-
bisyński. 

Należy dodać, że prasa włoska pod­
kreśla wiadomość, sygnalizowaną : 
Francji, że Japonja wysłała swoich in 
struktorów wojskowych do Abisynji, 
celem wyszkolenia armji abisvńskiej. 

Pożar na statku I ( f 1 holenderski 
Haga, 26 grudnia. (f^Ł* 

Na holenderskim statku frachtów 
„Tabian" wiozącym ładunek tytoni" 
pobliżu La Coruna, koło Cap Finistei 
wybuchł groźny pożar. Statek na'<j£ 
do towarzystwa ,,Nederlanas» 
Scheepsbouwmaarachappij" w 
damie. Wyjechał on 21 listopada z 
iong Briok. , „ i 

„Tabian" ma pojemności 8.125 ton 
został wybudowany w roku 1930. 

Ulewne deszcze we Wsiw 
Znaczne obszary zalane 

Trjest, 26 grudnia (PAL 
Od kilku dni w Północnych w

 tf 

szech padają ulewne deszcze, które 
wielu miejscowościach s P ° w ° ^ ° 2 ^ o ' 

er 

"Wata poc; 

ól. zalanie znacznych obszarów P c „ 
bilizowane oddziały robotników V p0 

d usunięciem niebezpieczensi ją na 
wodzi. 

Piętnaście domów pastwą ognia 
Groźny pożar w mieście tureckiem 

Stambuł, 26 grudnia (PAT) i sta stanie się pastwą płomieni, lecz dzię 
Nocy dzisiejszej wybuchł w Samsftn {ki przybyciu w porę straży ogniowej i jej 

groźny pożar, który strawił 15 domów, nadzwyczaj energicznej akcji udało się 
Zachodziła obawa, że cała dzielnica mia 1 pożar umiejscowić. 

Londyn, 26 gru dnia* 
(PAT) Lotnicy amerykańscy r i e 

bom i .Turner, którzy uzyskali tj y 

miejsce w niedawnym locie Ans' ^ 
obecnie. Australja, przygotowują się 

lotu dokoła świata. Lot rozpoczęta 
dzie z San Diego (Kalifornia). a 

jego biec będzie przez Nowv J ° R L 7 
dyn, Moskwę i Syberię. DlugoSC ^ 
sy wynosi około 17 tys. mil angig,1-

Ero 
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Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 21 
grudnia 1934 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić 
upadłość handlującemu Mojżeszowi Aronowi 
Szejnrokowi, 2) chwilę otwarcia upadłości ozna­
czyć na dzień 31 października 1934 r. tymcza : 

sowo, 3) zamianować Sędzia Komisarzem Sę­
dziego Handlowego Władysława Baumgartena, 
4) zamianować kuratorami upadłości Izydora 
Mantinbanda i Leona Feingolda, 5) osadzić u-
padlego w areszcie dla dłużników, 6) nakazać 
opieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłego 
gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kuratorzy masy upadłości 
I Z Y D O R M A N T I N B A N D , 

Łńdź, ul. Przejazd 12, "tel. 157-91 
L E O N F E I N G O L D , 

Łódź, ul. Mielczarskiego 12, teł. 223-7!. 

Na mocy art. 476 1 478 K. H. w z y w a m wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 5-go • 
stycznia 1935 r. o godz, 10 stawili się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydzia le Handlowym 
przy pl. Dąbrowskiego 5, pokój 15 osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodami usprawicdli-
wiającemi ich wierzytelności w celu wysłucha­
nia sprawozdania kuratora masy i wyboru kan­
dydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: 
W Ł A D Y S Ł A W B A U M G A R T E N , 

W ę g i e l i K o k s 
Sp. Węgl. j f l « r « i » 

Al. Kościuszki 24 , t i l . 129-28 
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Hurt i detal. 
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Dr. Med. 

Ceny hurtowe. 

4 Ceny zniione 
Centralna lecznica zębów I Łódź, u l . P io t rkowska Nr. 164, te l . 127-83 

Czynna od g. 8 r. do 8 wiecz. 
Własne laborator. zębów sztucznych. ' Stomatolog — specjalista chi 
rurgji i jamy ustne] ordynuje za opłatą lecznicową. Rentgen. 
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W myśl par. 83 rozporządzenia Rady M"1. j|} 
strów z dnia 25. V I . 1932 r. o postępowa"'" K 
egzekucyjnem Władz Skarbowych (Dz. U. R aj 
Nr. 62, poz. 580) Ekspozytura Urzędu Ska/b 0 ffl 
wego w Tomaszowie Mazow. podaje do og<>'n* ifj 
wiadomości, że w dniu 31 grudnia 1931 r. o £ W 
10-ej rano w lokalu składnicy skarbowej w • °] 9ł 
maszowie Maz. odbędzie się sprzedaż z l i c j ' JM 
tacji w I terminie 36 worków mąki pszennej ' 8 ttj 
100 kg. oraz 29 worków mąki pszennej a £0 m 
oszacowanej na 975.— zł., należącej do Him e l* ffl 
farb Estery, zamieszkałej w Tomaszowie M a ' " W 
celem uregulowania zaległych należności Wrzc^' |g 

akt 
owi i 

lacisk 
J u l e m 

JfUą. i 
^onsula 

Jfeieli, i 
kj ,'^atcli 

fCa m i 

Kierownik Ekspnzytilf l Vi>rawd 
H. D Ą B R O W S K I , 

podreferendarz. J P ; 
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1 
O L L A 
k l e j n o t h i g j e n ^ 

C H I R U R G 
SPEC. CHIRURG. IA KOSTNA 
(złamania kości 1 zwichnięcia) 
D-ra S te r l inga 2 2 

(N. Targowa) , tel. 174-42 

D O K T Ó R 

Z. Henrykawski 
Chor. skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadził sie na ul . 
P i o t r k o w s k ą 8 6 tei. 143-63 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wlecze 
w niedz. i święta od 9—1 popoU 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

I . 

LEKARZ - D E N T Y S T A 

C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E . 
Przyjmuje codziennie od 6 i pół do 8, 

G d a ń s k a 3 7 
tel . 232-55. 

DR. 

Ludwik FALK 
Choroby skórne I weneryczne. 

Nawrot 7 
tel. 128-07, 

od 10—12 i 5 - 7 - e J . 

przyimuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
t e l e f . 121-23 

„ D r . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 1 krtań! 

Łódź, ul. Piotrkowska 164 
tel. 125-26 

przyjmuje od 4 do 8 wiece. 

ORYGINALNE PROSZKI 
,.MICREHO-MERVOSIH' 

B MS W Nt 1599. 

i KOGUTKIEM 

" SĄ ŚRODKIEM 
• KOJĄCYM BÓLE 
I ZASTOSOWANI,.: 
BÓLE GŁOWY 

MIGRENA, NEWR ALG JA, 
BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P A , PRZEZIĘBIENIA 
bóle:artreyyczne, 

STAWOWE. KOSTNE i T.P 
Żądajcie w aptekach prosików 
2t»».R K O G U T K I E M 
w ORYCIM AŁHEM OPAKOWANIU 

D o k t ó r 

H. SZUHACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 9—12 rano, 2—4 pp. I 7—9 
wiecz., w niedziele I święta 

pd 10—1. 
Ceny l eczn icowe 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami w centrum miasta 
nie wyże j I I-go piętra 

P O S Z U K I W A N E 
Oferty do Republiki pod „Czysty 

dom". 25-2 

Pokoi 
umeblowany 

słoneczny, może być z część, utrzyma 
niem, Nawrot 2, I I I brama, front, I I 
piętro, m. 31, telefon 124-03. 

D R O B N E ogłoszenia w 
są najlepszym i najtańszym 5 1 ̂ o"' 
zetknięcia zainteresowanych sK 
r-.„ i ) znaleźć lokatora l«» 

2) znaleźć mieszkań1 ,eni 

KupiĘ LeicĘ 

G A Z O M I E R Z 5-cio płomienny do 
sprzedania, Bednarska 26, II Blok Z. U 
P. U-.; klatka schód.J. m. 88. 

używaną 
model I I 1 I I I w dobrym stanie. 
Oferty sub. „Leica". 

lokatora, Ł / eua,ie*v im*.—- , ,i 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać 
chomość lub rzecz. 4) kupie J» , " 
wiek okazyjnie, 5) dostać P°»* j K. 
wyszukać pracownika — nie c „bl i^ 
da diobne ogłoszenie do ,-l< e l 1 / 

lYch ZE 
zagi 

! > d j o 

T I 

iSCsil 

hrrew 

Ski 2 

o ru 

SZOPA 1 dwie suche piwnice J 
raz do wynajęcia. Zamcńliofa 

i 

za zwrot weksli i dowodu oso 
Weksle zostały unieważnione-, i ł 

Szklar - A n d r z e j 

-1'liPi 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi w y 
godami, telefonem do wynajęcia przy 
ul. Wólczańskiej 62, m. 5 (róg An­
drzeja). Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ej po poł. 7 

J A S N O W I D Z - Chlromantka przepo­
wiada przyszłość, określa charakter, 
udziela trafnych porad. ul. Wólczań­
ska 67. oiicyna I I p„ m. 12. 
POKÓJ umeblowany, frontowy sło­
neczny, dwuokienny z wszelkiemi wy 
godami do wynajęcia, Gdańska 11, 
m. 10, I piętro od 12—5. 

T A N I O oddam panu pokój ^ # ' 
ny z nlckrępującem wejścjen-
dom.: Narutowicza 31, m. 40. 

SUBTELNA, młoda żydówka. 1 f 
nowisku umyslowem, poszUK 
dobnego kawalera ewcnt i iahn^e^^ , 

P O S Z U K I W A N A do n o \ v o o t ^ ( ) ( M 
szkoły, wykwal i f ikowana i"stV.nact»-
do nauczania nlsanla na maszy 
Oferty pod „Zdolna". 

—— ĄytlP 
D O W Y N A J Ę C I A zaraz P° * e

 spr**' 
pokoje i pokoi z kuchnia i a 

dania tanio place. Katna 5 
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M a 

p A T ) 

cienie 
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Prenumera a „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.—. *a odnoszenie do domu 40 gi. 
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O G ł O S Z F N I A : Powie rzchn i stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dv:ie1i sie na 50 szpalt po 28 mm. 

CENY Ofrł O s Z t N : Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
»tron'e 1 — zl . 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr.- za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi-
r.owc w tekście zl . 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobn- za słowo 15 gr najmniei 
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nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszeirla zegranlczne 100 proc. drożel. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada^— 

sklamacje nęda jwzglednlan"; g 0 dij 
beda najpóźmel w ciaiT- V 

Słuszne re 
wniesione 
od ukazania «:e pierwszego 
niezwłocznie oc ukazaniu sie drugieE- ,.r<: ^ 
ugłO*zei,ia tei sam?) treści -o 1 , 1 , 'J1' 
Omyłki, ktoie *asaóir.ct: nie i r r j f ! " a 

ogłoszenia nie upoważniała Jo *"\dani* 
zapłaty lub oo«"ńrzeni» nłlos^eP 

6* 

glo«^ n i a ' r je»; 

3 
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